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Kraków 15 kwietnia.
W edług ostatnich podań w dziennikach 

francuskich i angielskich, kwestya co do przy­
szłej organizacyi Księstw Naddunajskich 
rozwiązaną, została—tymczasowo. Konferen- 
cye paryskie przyjęły za podstawę, ze li­
niowy względem Księstw zapisane w tra­
ktatach dawniejszych między Rosyą i Tur- 
cyą przestały obowiązywać, ale nieprze- 
stały obowiązywać Turcyi układy dawniejsze 
z Księstwami Mołdawskiem i Wołoskiem. 
Stosownie do tych układów Turcya nie ma nad 
Księstwami władzy panującej (souverainete) 
ale tylko władzę najwyższej zwierzchności 
[suzerainete)  władzę niejako feudalną,
którą określić we wszystkich odcieniach przy 
ustalonym dzisiaj systemacie państw nie ła ­
two. Księstwa otrzymać więc powinny or- 
ganizacyę niepodległą, obejmującą trzy w ła­
dze: prawodawczą, administracyjną i wyko­
nawczą całkiem od Porty odrębne, ale przez 
Portę potwierdzone. Taką organizacyę ob- 
myśleć i do takowej wypracować projekt ma 
komisya mięszana, wysłana do Bukaresztu, 
a potem do J a ss , bo na połączenie obu 
Księstw w jedno Turcya nie chce pozwolić. 
Komisya będzie mięszana, to jest złożona 
z członków' wysłanych przez konferencyę i 
z bojarów przez hospodarów wyznaczonych. 
Praca komisyi będzie długa; a dopóki się 
nieskończy, status quo obecny się utrzyma.

Jak dalece domysły te są prawdziwe, 
niewierny: ale to pewna, że jeśli tak uchwalo- 
nem było wr istocie, to kwestya ewakuacyi 
Księstw została wielce uproszczoną. W oj­
ska austryackie nieopuszczą Mołdawii i W o ­
łoszczyzny dopóki nowa organizacya za­
prowadzoną nie zostanie. Czy ewakuacya 
reszty terytoryum tureckiego zastosuje się 
równieżdotej epoki? Rozliczne są  domysły za 
i przeciw. Turcya w eszła śmiało i niewąt­
pliwie na drogę cywilizacyi, pisze la Presse, 
ale żaden traktat nie może zamienić kraju 
barbarzyńskiego na cywilizowany od razu, 
jakby za dotknięciem czarodziejskiej różczki; 
Turcya przeto długo jeszcze opieki mocarstw 
europejskich potrzebować będzie. Jeżeli się 
nie mylimy, to Turcya tern więcej tej opieki 
potrzebować będzie, im dalej na tej drodze 
postąpi, bo takie tylko reformy, powiedział 
niewierny w której już nocie p. Pozzo di Bor-
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W  upłynionym tygodniu ożywiło się nasze miasto; 
niewiem czy na hasło tak szczęśliwie zawartego po­
koju , czy wpływem dobroczynnych promieni wiosenne­
go słońca, co bez zwykłych deszczów pomieszanych 
z śniegiem i orszaku wiatrów, jednym skokiem prze­
niosło się z zimowego pałacu pod błękitny namiot wy­
pogodzonego nieba —  czy też nareszcie skutkiem natu­
ralnego biegu rzeczy, aby po nudach, nastąpiła roz­
rywka. D ość, że towarzystwo ożywiło się biorąc u- 
dział w publicznej zabawie, wprawdzie bardzo niewin­
nej. i bardzo budującej, lo  jej c^ fm była dobroczyn­
ność. Rzeczywiście pod tarczą dobroczynności, tćj naj- 
socyalniejszej cnoty, da się dziś wszystko przeprowa­
dzić i rozruszać, nawet cichy Kraków. _

Mieliśmy naprzód—  nietrzymam się ściśle chronolo­
gicznego porządku— loteryę fantową, na korzy - c 
Dobroczynności; a chociaż ta gra powtarza się ro r - 
cznie, nigdy się nieprzykrzy, i nikt na nią nie narzeza, 
jak na uciążliwy podatek. Sala redutowa zastawiona 
fantami choć o późnej godzinie, bo po teatrze, ścią­
gnęła jednak mnóstwo osób gotowych pójść z l°sem 
w zapasy. W przeciągu jednej godziny znikła ze 8t0‘ 
lików większa część fantów; lecz i te co pozostały po­
winny były znaleść szczęśliwych wygrywających, bo 
ubodzy niewiedzieliby co robić z tymi świecącemi fra­
szkami będącemi najczęściej bez użytku —  z tego, po­
wodu zniżono cenę losów o połowę, czćm zapał cią­
gnienia ożywiony, tyle dokonał, ii wszystkie opróżniły 
się stoliki.—  Co się tycze doboru fantów, tyle można 
powiedzieć, że w tym roku znalazły się mnićj pospo-

g o , mogą być bez opieki obcych rządów 
przeprowadzone, które odpowiadają wykształ­
ceniu narodu. Słuszne to bardzo zdanie, bo 
też innych reform potrzeby narodu wykazać 
nie mogą. Ale fu o narodzie tureckim mowy 
niema i być nie m oże: reformy zaprowadza 
państwo ottomańskie, i nic dziwnego, że te 
próby nic obudzają wielkiego zaufania, że 
mocarstwa europejskie nie spieszą się z u- 
sunięciem swój opieki nad państwem na któ— 
rem się opiera równowaga polityczna całej 
Europy-

W  tych dniach Izba niższa angielska uchwa­
liła po raz czwarty bil o przyjęciu żydów 
do parlamentu. Dyskusya toczyła się znaną 
koleją: rzecz idzie zawsze o przysięgę którą 
obowiązany jest złożyć każdy członek parla­
mentu na w iarę praw dziw ego c/irześciani- 
n a , a której formuły przyjąć nie może Izrae­
lita. Znowu czytaliśmy te same argumenta, 
za i przeciw' wyprowadzane. Lord John Rus­
sell, który jeżeli się nie mylimy, w r. 1851  
bil tci* po raz pierwszy jako minister prze­
prowadził, popierał naturalnie i tym razem 
zasadę tolerancyi w parlamencie całemi si­
łami. P rzyłączył się do niego p. D israeli, 
który lubo zasiada w Izbie jako prawdziwy 
chrześcianin, zachowra ł dawniejsze relig ijne  
sympatye; przemawiał także w tym samym 
kierunku lord Palmerston. Szanowny wice­
hrabia stara się zaskarbić sobie g łosy  na 
przyszłość, jako szef gabinetu, przewidując 
nie małe burze z powodu zawartego poko­
ju, Który gotów niezadowolnie znacznej części 
Izby. Występowali przeciwko bilowi sir T es-  
siger, W alpole i Newdegate utrzymując, że 
chlubą parlamentu i s i łą  jego b y ła  ta w ła ­
śn ie cecha, jaką do ’tej chw ili p rzech o w a ł, 
iż jest parlamentem chrześciańskim. Zgoła  
nie pojawiło się nic nowego.

O przyjęciu wszakże bilu przez Izbę N iż­
szą nikt nie wątpił, tego razu mniej jesz­
cze niż kiedy. Czyliż City nie wybrała so­
bie 9 listopada r. z- Izraelitę p. Salomona 
na lorda-majora Londynu i to po raz pier­
wszy jak Londyn Londynem. To też i w Iz­
bie bil przyjęty został znaczniejszą niż kie­
dy większością, chociaż zawsze jeszcze nie­
wielką: 2 3 0  głosów przeciw 195 uznało, 
że żydzi mogą zasiadać w parlamencie, że

lite; owych zakazanych filiżanek, których przeznacze­
niem było figurować po wszystkich loteryach, niespoty- 
kało się w równćj obfitości; a choć z drugiej strony 
nie było takich aby wartość miały artystyczną, to je­
dnakże widzieliśmy dwie piękne akwarelle znanego ar- 
tysty p. Boratyńskiego ofiarowane przez niego samego 
na ten cel dobroczynny; widzieliśmy i płótno na por­
tret, które dał p. Strzegocki, w tej myśli, że wygry­
wający będzie miał tem samem i portret zrobiony przez 
tego artystę.

D™gą zabawą wywołaną także przez dobroczynność, 
był koncert hr. Tadeusza Tyszkiewicza na fortepianie. 
Młody ten amator, lecz pojmujący sztukę i poświęcający

jej jak prawdziwy artysta, dal dowód wielkiej szla­
chetności umysłu i serca, zezwalając na wystąpienie 
w publicznym koncercie, z którego dochód przeznaczo­
no na utrzymanie domu przytułku dla starców i kalek. 
Towarzystwo umiało ocenić to poświęcenie się amato­
ra i zabrało się liczniej niż zwykło się zbierać na wszel­
kie koncerta osobliwie w cipłej porze, do czego się tak­
że przyczynifa i gra sama hr. Tyszkiewicza .pełna siły, 
biegłości i mistrzowskiego wykończenia. Lubo skład ca­
łego koncertu niebył zbyt urozmaicony, mianowicie 
z powodu że amatorka mająca śpiewać niedopisała, 
' że ty>ko sam koncertant ponosił cały ciężar zaintere­
sowania słuchaczy, jednakowoż publiczność uczuła się 
zadowolnioną okrywając oklaskami wybornie wykonany 
koncert Webera z towarzyszeniem orkiestry, następnie 
Inquietude Dreyschoka waryacye Liszta na temat z Lu- 
cyi • Marehe funebre Chopina. W młodym wieku a 
tak głęboka znajomość muzyki, przytem ile wiemy 
wielka zdolność do kompozycyi kazałyby wiele spodzie- 
wac się na przyszłość po p. Tyszkiewiczu * jeżeliby się 
muzyce całkiem poświęcił, lecz nie tej, która przestaje 
na koncertach przebrzmię wąjących bezpowrotnie, ale na 
muzyce w w yiszem  znaczeniu kompozycyi. Słyszeliśmy

rota przysięgi powinna być żmienioną jako 
przestarzała.

Nie będzie się ona atoli zdawać przesta­
rzałą Izbie lordów, która bez wątpienia bil 
odrzuci, tak jak to po trzykroć już uczyniła. 
Arystokracya angielska nie ustępuje przy­
wilejów parlamentowych, chyba tylko w o- 
statecznój potrzebie, to jest wtedy kiedy ją 
o konieczności takowego ustąpienia rzeczy­
wisty g ło s opinii krajowej i to stanowczo 
przekona. WybJr izraelity na lorda-majora 
Londynu nie wystarczy na to przekonanie. 
Uznaje ona ważność interesów reprezento­
wanych w City, ale nieuznaje dotąd bez­
względnej przewagi tćj korporacyi. Podobne 
argumenta jak te, że City  nie została ży ­
dowską dla tego, iż jej tego roku izraelita 
przewodniczy; że parlament nie przestanie 
być chrzesciańskim dla tego, że w nim żydzi 
zasiadać będą, że rota przysięgi jest prze­
starzała . bo mówi o pretendentach Stuar­
tach, których familia już w ygasła , i tyle 
innych równej siły  dowodzeń, nie mają ża­
dnego wzięcia u arystokracyi angielskiój 
Nie uwiedzie ją lada blichtr cywilizacyjny, 
akkolwiek zręcznie przez stronnictwo rady­
kalne przedstawiony. W ie ona dobrze co leży 
na gruncie tych liberalnych dążności, usiłują­
cych ciągle nowe wkonstytucyi angielskiej za­
prowadzać zmiany; wie co to znaczą wszystkie 
te reformy, które mają zawsze na celu centrali- 
zacyę i obalenie aryst.ikracyi. Nie zaimpo­
nuje jej także większość 25  głosów' w Izbie 
Niższej: i omylilibyśmy się bardzo, gdyby 
>il w Izbie lordów nie został tym razem 
odrzucony. Izba lordów powtarzamy, ustąpi 
może kiedyś i Izraelici przypuszczeni zosta­
ną do udziału w parlam encie, ale na to trze­
ba w yraźn iejszych  oznak opinii krajow ej,
większej „agitacyi,“ używając stosownego 
do Anglii wyrażenia, aniżeli nim był wybór 
Salomona na lorda majora i większość dwu­
dziestu pięciu głosów  w Izbie Niższej.

K o r e s p o n d e n c j a  C z a s u .
■ t e r l l n  13 kwietnia.

f  Skończyły się nareszcie w dniu wczorajszym ob­
rady Izby poselskiej nad ordynacyami miejską i wiąj- 
ską dla prowincyi nadreńskiej. Siedemnastu długich po­
siedzeń było potrzeba, aby przywieść do skutku orga- 
nizacyą jednej tylko prowincyi. Nie więcąj podobno 
czasu potrzebowały konfereneye paryzkie, aby uregulo­

wać międzynarodowe stosunki Europy i przywrócić po - 
kój światu. Jeżeli wolno małe rzeczy porównywać 
ż wielkiemi, źyczyćby należało, aby przynajmniej taki 
Zewnętrzny rezultat; pozorny pokój i powierzchowny 
porządek, miało uchwalone przez Izbę prawo. Ale, ile 
ż całego ciągu obrad tych wnosić można, bodaj czy 
nie przeciwny prawa tego będzie skutek. Nie będę dłu­
żej zajmował uwagi Waszćj szczegółami tej kwestyi, 
która więcej niż którakolwiek inna wyprowadziła na ja- 
śność dzienną wszystkie dążności i opinie rządu i stron­
nictw', ścierąjące Się z sobą na polu polityki wewnę­
trznej, nie mnićj sposoby i środki, któremi ten, kto ma 
w ręku władzę i w parlamencie sztuczną większość 
za sobą, cele sw e przeprowadza. Jest tó może dla pra­
gnącego poznać wewnętrzny ruch dzisiejszej konstytu­
cyjnej machiny rządowej pruskiąj największy pożytek, 
który można było wyhieść z rzeczonych obrad. Pod 
glosowanie przyszły fiastępujące wnioski: 1) aby cr- 
dyhacye w mówić będące przesłane były do poprze­
dniego rozpoznania stanom prowincyonalnym nadreń- 
skim. Wyczytaliście zapewne w Kreuzzeitung, że 
wniesiony prejekt rządowy do niniejszego prawa .o or- 
dyhacyach był już  przedmiotem obrad prowincyonalnego 
sęjrtiu nadreńskiego, i że opiniowany byk w myśli rzą­
du. Przekonajcie się stąd, z jakim cynizmem dziennik 
ten rzuca w Rwiat oczywiste fałsze w celu obałamuce- 
nia nieświadoihćj pUblicznośti. Wniosek powyższy if- 
padł. Upadł tak ie  2 ) wniosek, stawiający pytanie, czy 
gminy miejskie mają być od wiejskich rozdzielone. 
Przyjęto zasadę rozdziału. Upadł 3) wniosek, żądający 
zwrócenia, projektu prawa do komisyi w celu zmodyfi­
kowania ohego. Póczem przystąpiono do głosowania 
nad projektem samym, który został przyjęty. Teraz je ­
szcze Izba panów musi nad nim obradować. Obrady 
jć j Zapewne będą krótkie, bo czas nagli, a rząd chciał­
by w sesyi tt] sprawę tę przywieść koniecznie do
skutku.

Pewność pokoju spowodowała, z a ‘przykładem Fran- 
cyi, Anglii i Austryi, także rząd tutejszy do redukcyi 
częściowej będącego pod bronią wojska. Znajdowało 
się ono dotąd w skutku uchwał Bundestagu w tak zw a­
nej gotowości wojennej- Gotowość ta ustaje, •wydano 
rozkazy, aby armia przeszła na stopę pokojową.—  Po­
kój zaczyna i w imfych kierunkach wywierać korzystny 
wpływ, mianowicie w przedsięwzięciach przemysłowych 
i handlowych Wszystkie ścieśnienia handlowe, spowo­
dowane neutralnością Prus, ustały ju ż  faktycznie. W y­
wóz artykułów tak zwanych wojennych, prochu, olo- 
wW, broni itp., wyprowadzanie koni, zostały nanowo 
dozwolone. Największego jednak ożywienia handlu spo­
dziewają się Prusy z niezupełnego wprawdzie, ale za­
wsze z obszerniąjszego otworzenia granic rosyjskich, 
respective polskich. Dzienniki domagały się, aby rząd 
kwestyą tę wniósł na konfereneye paryzkie, zwłaszcza, 
że w kongresie wiedeńskim ma do takiego wniosku 
punkt oparcia. Wątpię, aby rząd to zrobił, jeżeli do 
rewiżyi kongresu wiedeńskiego nie przyjdzie. Tymcza­
sem Kreuzzeitung  podała temi dniami wiadomość 

Petersburga, że Cesarz z własnego postanowienia 
chce uwolnić od dotychczasowych przeszkód handel po­
graniczny. Chociażby się wiadomość ta w części tylko 
potwierdziła, barbarzyńska Rosyfl, niedawno temu tyle

i donosiliśmy nawet o tem dawniąj, iż młodzieniec ten 
pracuje nad operą: Konrad Wallenrod; oby tylko dzie­
ło to przyprowadził do końca; a jeśli nie nasze, to 
przynajmniej zagranicze teatra brzmiałyby utworem ro­
daka.

Do powyższych przyjemnych zabaw policzyć należy 
i artystyczną uroczystość jaką wyprawił p. Pfeifer dy­
rektor teatru polskiego; a 'tą  była piędzięsięcioletnia ro­
cznica założenia teatru polskiego w Krakowie.

Miasto nasze przestawszy od dwóch wieków być sto­
licą Rzeczypospolitćj, przyszło dopiero tak późno do 
stałej sceny, staraniem i poświęceniem się starosty KIu- 
szewskiego, na którego właściwie cześć odbył się ten 
teatralny obchód.

Po przedstawieniu znanej opery Krakowiacy i  Gó­
rale , (libretto Kamińskiego a muzyka Kurpińskiego) 
wystąpił p. Pfeifer i z żywą deklsmacyą wygłosił wiersz 
stosowny do uroczystości w którym przypomina zasługi 
Kluszewskiego, Bogusławskiego, Kamińskiego —  trzech 
filarów naszej sceny, ubolewając że pamięć ich żadnym 
dotąd pomnikiem uczczoną nie została—  poczem po­
dniosła się zasłona i ukazał się obraz dziewięciu Muz 
otaczających popiersia trzech wyżej wymienionych mę­
żów. T a publiczna cześć oddana pamięci założycieli 
naszej sceny, wywołała entuziazm widzów i może w nie- 
jednćm sercu wzbudziła chęć uwiecznienia drogich naro­
dowi imion godnym pomnikiem.

Przez całą zimę usiłowania p- Pfoifra zmierzały do 
podniesienia teatru o ile siły jego starczyły— w tym 
względzie winniśmy oddać mu sprawiedliwość. Ostatnie 
przedstawienie Krakowiaków  i Górali przekonało o 
tem, że tak powiem dotykalnie, albowiem ujrzeliśmy i 
nowe bogate ubiory i chóry obsadzone jak  potrzeba, a 
nadewszystko powiększoną trupę kilkoma zdatnymi 
artystami jak  p. Miłaszewski, Borkowski, panna Hof­
mann i t. d.

Tem większy żal będzie dla Krakowa rozstawać się 
z p. Pfeifrem i jego trupą , gdy jak  słyszymy, wyjeżdża 
on w mąju do Wiednia, gdzie zamierza dawać przedsta­
wienia widowisk polskich. Pierwszy to raz Wiedeńczycy 
będą mogli porównać duch naszych utworów dramaty­
cznych z swoimi, i poznać te cechy które choć cywilizacya 
ogólna zaciera, jednakowoż utrzymują się w życiu a 
żywiąj przechowują na scenie. Jeżeli język nie będzie 
dla nich zrozumiały, dla tego kostiumy, śpiew, muzy­
ka, mimika nakoniee, staną się tłómaczami rodzinną) 
myśli. Spodziewamy się że pan Pfeifer, który w roku 
zeszłym już robił podobną próbę we Wrocławiu, gdzie 
nad podziw dobrze był przyjętym, ukaże z zaszczytnięj- 
szęj jeszcze strony przymioty naszego teatru, miesz­
kańcom pierwszej stolicy państwa. Życzymy mu po­
wodzenia, choeby tylko dla tego, by za granicą o- 
słabić to przekonanie, iż u nas ani sz tuka, ani cy wili­
zacya samodzielnie rozwijać się niemoże i że zawsze 
musi być cudzym nabytkiem.

  --------

UTWORY RZEŹBIARSKIE SOSNOWSKIEGO.
Korespondencya z  R zym u .

Już temu lat parę , mówiąc i o innych artystach pol­
skich, Gazeta Warszawska wspomniała o Sosnow­
skim — lecz od tego czasu prace naszego artysty wy­
magają spisu szczegółowego, gdyż postąpiwszy nie­
słychanie na drodze s z tu k i  i wywoławszy pochwały nie- 
tylko rodaków ale i cudzoziemców, ma prawo niezaprze­
czone do czci większej swoich ziomków, którzy mu 
jąj pewno n ie o d m ó w ią , lecz ze łzami rozkoszy Bogu 
błogosławiąc z* obdarzenie Sosnowskiego tak niepo­
spolitym darem, zachwycać się należnie będą n a d  potę­
gą dłuta znakomitego rzeźbiarza swojego!

Z utworów znąjdujących się teraz w Sosnowskiego
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w  Niem czech szkalow ana ,r pozyskałaby odrazu najw ię­
k sze sym patye i najw znioślejsze panegiryki kraju cy­
w ilizow anego. Już manifest Cesarza rosyjskiego obudzi! 
w  Niem czech niejednę chęć stania się cywilizatorem  
R osyi. T ysiące  osób byłoby gotow ych na usługi, na­
turalnie w  najszlachetniejszych celach, bez najmniejsze­
go  osob istego  widoku. Pow tórzyłyby się  czasy  i ane­
gdoty z epoki Aleksandra I.

Konferencye biskupów katolickich w  Wiedniu mocno 
zajm ują kościół protestancki, który zbiera się  w  tym  
roku na pow szechny synod krajowy. K ośció ł protestan­
cki chce przyjść do stałej organizacyi. Konkordat au- 
stryacki nagli go do tego. Korespondencya P ru ska  tą 
tylko kw estyą ząjęta.

Paryż 11 k f . ie.tn'oA
L’ "‘ Austrya najpierwsza zatw ierdziła traktat ougo  

marca. Inne m ocarstwa pośp ieszą  z nadesłaniem  ratyfi- 
kacyj sw oich  w  ciągu przyszłego tygodnia i je st pra­
wie niewątpliwem , że  pełnom ocnicy op uszczą  Paryż o- 
koło 2 0  kwietnia, w yjąw szy  w ezyra Aali paszy, który 
czas jak iś pozostanie je sz c z e  w e brancyi. Każdy wró­
c iw szy  do domu zda spraw ę sw em u panującemu z  te­
go co w idział i s ły s z a ł; nastąpi chwila^ rozw agi, obli­
czenia strat i k orzyści, obecnego położenia względem  
przyjaciół i nieprzyjaciół, z  którymi na przyszłość ra­
chow ać się w ypadnie. Bórsen-Halle zapewnia, że  sto­
sunki przyjazne m iędzy R osyą  a Austryą nieuległy ża ­
dnej zm ianie i jako dowod tego, podaje za niew ątpliwe 
przyjazd Cesarzowej w dow y po Cesarzu Mikołaju do 
W enecyi. T ym czasem  dziennik rosyjski le Nord  nie 
zdaje s ię  podzielać tego przekonania i z  w yraźną skw a- 
pliw ością  przytacza wyjątek z  listu Jana III pisanego  
do sw ej żony z  pod Wiednia r. 1 6 8 3 . Cesarzow a ma­
tka jedzie do W ildbad, a po odbytęj kuracyi uda się  
podobno do, Palermo. Jak za  zw ycząj otacza ją  dwór 
nie m ały, między osobam i zw ykle jej tow arzyszącem i 
w  podróży będą: ks. Appraxyn, hr. S zu w ałow  i nieod­
stępny powiernik, sekretarz panna Rauch, która w  4 0  
roku sw ego panieństwa znalazła w  końcu m ęża w  o- 
sobie hr. Fersena. Owa flotylla przeznaczona dla C esa­
rza Aleksandra If, d a  zapowiedzianej podróży jego  do 
Anglii i Francyi, posłuży tą razą dla Cesarzowej ma­
tki, jej dworu i ogromnych zapasów  żyw n ości, bo jak  
wiadom o, ma ona ten obyczaj w ieść  ze  sobą nawet 
mąkę do pieczenia chleba. Jest to zapew ne nałóg u- 
sprawiedliwiony doświadczeniem  podróżujących w R o­
sy i, gdzie nie łacno zn aleść w szędzie rzeczy potrze­
bnych do w ygodnego życia.

Hotel ambasady rosyjskiej w  Paryżu je s t  od dni 2ch  
w  kwarantanie. Hr. Orłów w ydał najsurow szy zakaz 
aby osoby należące do jego  orszaku nieprzyjm owały  
nikogo i zaprzestały bywać gdziekolwiek. A toż znow u  
skąd taka n iełaska? a cóż się stanie z  tylu balami, 
obiadami, które jeszcze  czekały przybycia na nie pe-
le; t ^ klCh g ° s c i?  Czy jaka now a trudność zaszła  
na konfenencyach m ogąca w szystk o  w  niw ecz obrócić? 
N ie—  nietrwozcie się  zaw czasu . P. Zerebcow dostał 
ospy wietrzni) i żeby zaraza nie rozszerzyła s ię  po za  
obręb hotelu rosyjskiego, Hr. Orłów pamiętny na ostro­
żn ośc i jak ie przedsiębrano w  czasie pojawienia się cho­
lery w  1 8 2 9  w  R osyi, uznał za  potrzebne urządzenie tej 
kwarantanny. Nikt też z  jego  orszaku nie byt wczoraj' 
na balu u wezyra, i je ś li  lekarze nie w yleczą rychło 
chorego, nikt pew nie nie będzie na obiedzie jutro u 
Cesarza ani na balu w ratuszu w  przyszły  poniedzia­
łek i nie ujrzy tańca pani R osati, nie u sły szy  śpiew u  
panny Alboni, a szczególniąj arietek panny Duprez 
z  Marco Spada co je  ma odśpiew ać w czterech ję z y ­
kach: francuzkim, angielskim, rosyjskim i w łoskim .

Bal u w ezyra był w spaniały, przeszło 1 0 0 0  osób było 
nań zaproszonych, około godziny l l e j  wieczorem cała  
ulica de Bourgogne zapełniona była w e trzy rzędy ja- 
dącemi karetami do hotelu am basady tureckiej. I nie 
dziwi taki natłok p ow ozów , kiedy dziś zaledwie jedna 
kareta pom ieścić tylko m oże jednę damę ubraną wedle 
przyjętej mody. Uchwalony podatek od p ow ozów , przy­

padł w 'd o b rą  chwilę i miasto Paryż obiecuje sobie 
z niego około 600,000 franków dochodu.

W  rocznice śmierci cesarzaMikołąja, jeśli wierzyć mamy 
Pszczole Północnej widziano w  m ieście Orle jak  księ­
ży c  ustąpił swego^ miąjsca gw iaździstem u k rzyżow i.—  
N iedaw no w  Paryżu podziwiano w  obłokach w alkę j e ­
dnorożca z niedźwiedziem, a te pojawy niebieskie niechże 
usprawiedliwią i moją uw agę, że  kiedy wczoraj akademia 
w otow ała na dwóch nieśmiertelnych, zerw ała się  w iel­
ka burza i piorun dwakroć uderzył, snać na ogłoszenie, 
że p. Palloux na m ięjsce p. Mole, a p. B iot, na miej- 

kacr®^Ue obrani zostali członkam i akademii. 
Wedle nieomylnych tych znaków  obiecujemy sobie u- 
rodzaj w polu i dobry zbiór wina. Co sobie rokuje o- 
pozycya z wygranej, czas późniejszy okaże. T o  pewne 
łylko, że się jej dwór tutejszy nie zastrasza, jak  się  
me boi opozycyi legitym istów , której najw yższym  poja- 
wem miał być ów  bal kostium ow y u p. P ozzo  di Bor- 
go. Chciano pokazać, że jest tow arzystw o św ietniejsze  
nad inne i dla tego prześcigały się  damy w kosztow ­
ności strojów , w  przepychu ozdób od pereł i klejnotów.

I cóż na tem zysk a ły ?  Oto ma w yjść rychło posta­
nowienie ministra ceremonii, w zyw ające w szystk ich  mi­
nistrów państw  obcych reprezentujących sw e dwory 
w Paryżu, aby na p rzyszłość zapraszali na bale te 
tylko osoby, które były przedstawione u dworu, albo­
wiem nieprzyzwoita jest rzecz, aby Cesarstwo spotykało  
u nich figury sobie nieznane. Jeśli legitym iści przy sw o- 

jem  trwać będą, w yłączeni zostaną z tow arzystw  i po­
zostaną w e własnem  tylko kole.
<- Dotychczas ten rozdział m iędzy sferą dworską a  le- 

gitim istow ską tak był ściśle zachow yw any, że osoby  
z jednej, nieznane były wcale od drugiej. Dowodem  
tego jest niedawno zasz łe  zdarzenie. P aństw o P ozzo  
di Borgo przyjmują u siebie co środa: p ozaw czorajte­
dy nieuwagą w oźnicy, zajeżdża kareta dworska przed 
ich hotel. Panna R. siostra ministra francuzkiego przy 
dworze papiezkim, kanoniczka i dama dworu, a zatśm  
z dwiem a dekoracyami, bo dziś damy te n oszą  na pier­
siach cyfrę Cesarzowej ozdobną dyam entam i, wchodzi 
do sa lon u : .  wota ją  pani P ozzo , niepoznaje, rozumie, 
że  jest jak aś cudzoziem ka której nazw iska niepainięta, 
prosi do salonu a sam a wraca dla przyjęcia innych 
gośc i. Tym czasem  panna R . zdziw iona na pierwszym  
kroku, zapytuje gospodynię: dla czego niema szczęśc ia  
w idzieć samej pani Baroche? na to odbiera odpowiedź: 
„Spodziew am  s ię ,  że  jej pani w tym domu dzisiaj 
nieob aczysz“. Idzie dalej, spotyka obce dla siebie o so ­
by, aż w końcu szczęściem  trafia na barona R otszylda, 
który jej w ytłóm aczył całą zagad k ę, i na hr. Marcel 
lus z  którym nieznacznie w ycofała się  z nieprzyjaciel­
skiego obozu. Niemam potrzeby objaśniać, że  panna 
R. jechała na wieczór do pani Baroche, a naprawiwszy  

jako tako błąd woźnicy, m ogła zapew ne jak  Geront 
Moliera zapytać siebie: Que diable allais-je faire dans 
cette galire ? Hr. Orłów w żadnym legitym istowskim
domu niebyt. Ten drobny s z c z e g ó ł  n ie c h  p o s ł u ż y  do 
ocenienia polityki' rosyjskiej w którćj nic małego naw et 
nie je s t przepomnianćm , tam gdzie idzie aby dokazać 
sw ego .

Wczoraj był chrzest córki hr. W alewskiego w kapli­
cy Tuilleries, w imieniu cesarstw a rodzicami cbrzest- 
nemi byli: k siążę B assano i księżna d’Essling. D om y­
ślać się  trzeba, że  nowonarodzona w zięła  na chrzcie 
św . imie Eugenii; a jest wielkie podobieństwo do pra­
w dy, że jej ojciec otrzyma tytuł księcia.

Chrzest syna cesarskiego ma się  odbyć Igo  maja. 
P isząc onegdaj o reprezentacyi Medei, lękałem  s ię , aby 
wzm ianka o ozdobie runa złotego niedala powodu czy­
telnikom w aszym  do jakich alluzyj do Jazona i Kol­
chidy. D ziś tedy dopełniam to doniesienie oznajmiając, 
że Gazeta Madrycka z 8go  og łosiła  dekret królowej 
hiszpańskiej nadąjący księciu ten order, i że jenerał 
Ventura Barcanato przyw iózł go ju ż  wczoraj do Paryża.

S ą  teatra Cesarzowej  ̂ i Cesarza, będzie też i teatr 
pod nazw ą Książęcia Cesarskiego. P. Dennery otrzy­
mał przywilej, a budowa jego stanie na placu Chatelet.

Nie opodal od niego w  miejscu gdzie były  dawniej mało 
znane ulice: Terrin, Gasselin, Harangerie i du Chevalier 
du Guet, ujrzemy now ą także pod nazw ą Ksiąźęcia. 
Przed laty w środku tych ulic stał kościół św . Oppor- 
tuna, do którego za  Franciszka Igo Karol Vty przycho­
dził p ieszo ofiarować jakieś votum srebrne czy złote. 
Na pamiątkę tej cesarskiej w izyty, ciasny przechód o- 
bok kościoła nazw ano Cesarskim, i na domu należą­
cym do cechu złotników  wykuto orła z kamienia. Znikł 
i kościół i cechy, nikt o orle niepamiętał, aż w  dzień 
urodzin księcia robotnicy zw alający dom y, odkryli go, 
i to dało pow ód że now ą ulicę nazw ano tein imieniem. 
Ostatnim Chevalier du Guet Cktóremu straż miasta Pa­
ryża była zlecona) był niejaki p. Choppin de Gous- 
sangri zm arły 1 7 3 3  roku.

Jednocześnie i w  tym że sam ym  gmachu pałacu w y ­
staw y, będzie w ystaw a bydląt, p łodów  i machin rolni­
czych i tow arzystw a ogrodniczego. Kom isarzem  ich 
mianowany jest od rządu p. Lefebvrede St. Marie.Kom-y 
panie dróg żelaznych angielskich ofiarują bezpłatn  
przewóz bydląt, a na innych przedmiotach ofiarują ustą­
pienie połow y ceny kosztów .

ł . - s  otaczający Vincennes zostanie przetworzony na 
przechadzkę publiczną dia drugiej części m iasta , na 
wzór jak zosta ł ju ż  urządzony las Buloński.

Podług ostatnich wiadom ości z  Konstantynopola, 
szwadrony pułku kozaków  sułtańskich tak s ą % rozło­
żone: Isz y  w Haderon, 2g i w Kara-Hussein, 3ci*w  Ha- 
czyrdzyn, 4 ty  w Derekoy, 5ty w Czatma, 6ty  w  Gandodu

Obraz przypisyw any Murillowi przedany wczoraj zo  
stał za 3 9 ,8 0 0  fr., co jest najlepszym  d ow od em , że  
niebył pędzla tego hiszpańskiego mistrza

C. k. n aczeln a  w ład za  policyjna u d z ie liła  p osadę  
kom isarza zaw ak ow aną przy  d y rek cy i p o licy i w e  
L w ow ie , tam ecznem u  adjunktow i k on cep tow em u  Ja­
now i Spaczk ow i.

W ie d e ń  I 3 g o  k w ietn ia . R ozp orządzen iem  mini 
sterstw  spraw  w ew n ętrzn ych  h and lu , tu d zież  skar­
bu , o g ło sz o n e m  na d. 7  b. m. kram arze obnośni 
uw oln ien i zo sta li od w sze lk ich  d odatków  podatko­
w ych  pobieranych  na p otrzeb y  k r a jo w e , indem niza-  
cyjn e, p ow ia tow e, gm inn e itp. z  ty tu łu  podatku sk ła ­
d anego  przez nich od k onsensu  kram arsk iego. W ła ­
d ze  sk arb ow e i adm inistracyjne o trzym ały  ju ż w  tym  
w z g lę d z ie  w ła śc iw e  p olecen ia .

—  Militr; Ztg  d o n o s i: D o d alszej bud ow y i w y ­
k ończen ia  robót fortyfikacyjnych  w  G ilicy i rozp o­
częty ch  w y zn a czo n o  i w  tym  roku znaczną sum m ę, 
gd yż roboty o k o ło  obw arow ania Krakowa zap rojek ­
to w a n eg o  na o lbrzym io rozm iary, w yk o ń czo n o  być  
mają w  ciągu  trzech  lat.

—  D z is ie jsz y  Oestr. Volksfr. p isze :  O becni tu 
c z ło n k o w ie  d osto jn ego  ep iskopatu , m ieli w czoraj za ­
sz c z y t  b ycia  przedstaw ionem u J. C K. Ap. M ości na
u r o c z y s t e m  p o s ł u c h a n i u  a J E x c .  k a r d y n a ł  k s i ą ż ę  A r ­
c y b i s k u p  w i e d e ń s k i  w r ę c z y ł  N . P a n u  a d r e s  p o  Ta-  
cin ie  p rzez s ieb ie  u ło żo n y . N. Pan p od z ięk ow a ł p rze­
m ow ą ła c iń sk ą  w s ło w a c h  nader uprzejm ych, za p e­

w n ia ją c  m ię Izy innem i, iź z a w sz e  p ragn ie jak o  c z ło ­
w iek  d otrzym ać n iez ło m n n ie  dane p rzes  s ieb ie  c e ­
sarsk ie  s ło w o  i konkordat. W  końcu  r z e k ł C osarz 
Jmć: M iejc e  w em n ie zau fan ie lak ja w am  rów n ież  
ufam. Biskupi w ie lc e  b yli w zru szen i tą ła sk  tw ą od ­
p ow ied zią  N. Pana, k tóry zw racając s ię  do k ażd ego  
z osobna z w ysok ich  d ostojn ików  k o śc io ła  uprzej­
m ie rozm aw ia ł w  jęz y k u  krajow ym  k ażd ego  b isku ­
pa. P o słu ch  :nie trw a ło  p r z e sz ło  p ó ł god zin y . P o ­
tem  biskupi pojech ali do JE. pronuneyusz i papie­
sk ie g o  kardynała  V ia le Prela sk ładając m u sw o je  
p ow itan ie. Ks. k ard ynał A rcybiskup  Ś ch w arzen b erg  
p rzem aw ia ł i tu w  im ieniu ob ecn ych  tak jak  na po­
słu ch an iu  u dw oru. N u n cyu sz przyjąć ch c ia ł le  o -  
znaki czc i jak ob y  te sk ład an e b y ły  P ap ieżow i, le c z  
k siążę Ś ch w arzen b erg  o św ia d c z y ł w  im ieniu b isku­
pów , że  ep isk opat austryack i w  osobnym  ad resie

pracowni, a  w ykończonych zupełnie oglądaliśm y: 1) U- 
njją Korony z  L itw ą , 2 )  M ojżesza , 3 )  Chrystusa ż y ­
wego z  krzyżem w  ręku , 4 )  T adeusza C zackiego, 5 )  
Chrystusa złożonego na śmiertelnej pościeli.

I. A rcy-ładnym  i pełnym wdzięku utworem S osn ow ­
skiego, jest Unia Korony z Litwą. Jadwiga podaje rę­
kę Jagielle, obie tw arze są  pełne godności i powagi, 
widać że nie w ystaw iają  pojedyńczych osob , jedno są  
uosobistnieniem dwóch narodów łączących  się  w  oso-

dwi?i ‘ Jaf?ie ,,y na w ieczne czasy  i niczem s ą ,
T - Wr n e’ jak 8iuby ż e ń s k i e ,  które ich połą  | 

now ażny ona8!,’ P' f"a krćlewskieJ P ^ n o ś c i ,  Jagiełło  
E  m etvlko szcz«śliwa z  wyboru sw ego , szczę-  
k óTeno daie n a ^ f m  wybranym ^ o i m ,  ale i królem

n*HAi ino e 1 ^ 8 °  co będzie w stanie
‘7 irfj4

w dzięcząc. Za ich rządów i S j  h r m iała,za -
w  tedy to nabrała tćj żywotności o p L m ^ S '  f i  
długo i w ew nętrznym  niepokojom i w S  uciążliw ym  
trapiącym ją  m ianow icie pod rządami ostatnich W azów  
W  Jagiełły p ow adze co s  istotnie Jest królewskiego i oj­
cow skiego zarazem ! o ktoryz z nas nie odda czci i i i  
w ysokiej parze, któż nie zachw yci się  nad dzieiem S o ­
sn ow sk iego? i nie będzie mu w dzięczny za to tak trafne 
oddanie uczuć i m yśli J a d w i g i - korony i Jagiełły_L.jtwy  
w  chwili gdy się  łączyli na sz cz ęśc ie  sw oje i podwła­
dnych im ludów .

Jedno je s t  tylko nieodżałow anem , ż e  ten utwór w zbyt 
drobny ch w ykończon rozmiarach. Szkoda, bo ten posąg  
pod względem idei jak  pod w zględem  sam ego w ykoń­
czenia materyalnego godzien był przynajmniej rozmiaru 
naturalnej w ielkości, je ś li nie kolosalnego.

II. M ojżesz Sosnow skiego —  je s t  stojący —  draperya 
zarzucona na nim wielkięj prostoty i w ykończenie form nie­

zw yk łe i w ielce artystyczne! Patrząc n ań , ujrzy każdy  
wielką potęgę ducha —  widać w nim zakonodaw cę izrael­
skiego, w oczach czytac m ożna tę wiarę i pew ność w wy­
sokie posłannictwo prawodawcy w połączeniu z  suro­
w ością  ob yczaju , przytem wyraz tej w zn iosłości, jaką  
m oże mieć św ięty  m ąz obcujący 2 światem nadziem­
sk im ; praw dziw y to poseł boży, ojciec, sędzia i ka­
płan zarazem , zastępca i wyobraziciel Jehow y! zgoła  
najw yższa  postać w  starem przymierzu.

III. Chrystus z krzyżem  w ręku, nic surow ego nie­
ma w  ob liczu , a ow szem  w bożej powadze je g o  s ło ­
dycz niezmierna! Srogim _ byc on nie m oże, bo oto
dźw iga w łasny sw ój krzyż na ramieniu; kiedy w  tym
krzyżu najw yższa s ło d y c z , miłosierdzia w yk w it, ludz­
kości zbawienie!

Chrystus spozierać się  zdaje w niebo, |«cz niewola  
do Ojca o p om stę, nie n ie-ie tablic marmurowych mojże- 
szow ym  w zorem , jedno z krzyżem i przez krzyż patrzv 
w  Ojca i błaga nam o przebaczenie, i otrzvmuje je. 
Chrystus ten potężny sło d y czą , ja«c posąg M ojżesza po­
tężny surow ością. M ojzesz Sosnow skiego je s t  zaiste  
doskonałym  obrazem spraw iedliwego, najmilszego Boga  
człow ieka w  starem przymierzu , gdy Chrvstus ten jest  
twórcą przymierza n o w e g o , w  którera on sam za w szy ­
stkich idzie na ofiarę.

IV. Posąg Tadeusza Czackiego, ch0(j Jest posą.  
giem dziejowym  a nie religijnym, jednak wykończon  
przez bogobojnego S osnow sk iego  z  równym talentem  
jak i w szystk ie jego  utwory religijne, ponieważ Czacki 
w myśli rzeźbiarza je s t  tym potężnym założycielem  Krze- 
mienieckiego liceum , w  którem się  kształcił i w ykształcił 
choć En? znakomity nasz Sosnow sk i. Tak zapraw dę,
z r o z u 3 6L ? n dłuta n i e "abyłt W zem >eńcu, ale tam 
tam wród t S  Wage Posłannictwa criowieka i a r t y s t y -  

T l  i  * rau kochanych gór wołyńskich nabył 
w ysokich dążności i przejął s ię  tą słodyczą Tadeusza

! C zackiego, która je sz cz e  po śmierci je g o , jakby w po 
wietrzu rozlana, i po nad Krzemieńcem zaw ieszona, w le­
w ała się w  dusze wychowującćj się  tam m łodzieży i 
była jej jak b łogosław .eństw em  tego B o g a , którego woli 
Czacki był tak Szczytnem narzędziem i doskonałym w y­
konaw cą!

Przez pamięć w ięc i w dzięczność założycielow i Krze- 
mieckiegn liceum , w ykuł on w marmurze posąg, w któ­
rym w ystaw ia doskonale g łów ne przynajmniej cechy 
gieniuszu C zackiego, i tak za nauki i przykłady cnót 
w Krzemieńcu pobierane spraw iedliwie i godnie dzisiaj się  
S osn ow sk i w ypłaca: bo gieniuszem za gieniuszl

V. Chrystus zm arły złożon y  na śmiertelnej pościeli, 
jest bezwątpienia najdoskonalszym  utworem Sosnow sk ie­
go. Chrystus ten leży obwinięty w  prześcieradle, jakby 
miał być wnet pochow any, z  bożym  wyrazem twarzy 
podniesionej zaprawdę do ideału , i z ciałem najdosko­
nalszych form.

Przed tym posągiem  każdy uklęknie, ktokolwiek to 
będzie, czy  zn a w ca , czy n ieznaw ca, byle miał serce na 
swojem  miejscu i w iedział czerń jest Zbawiciel ludzko­
ści —  uklęknie i w ykrzyknie; nikt lepiej niewyobraził 
sobie C hrystusa, nikt lepiej w  marmur nieprzelał przed­
wiecznej m yśli B oga-człow ieka. N asz rzeźbiarz poją! 
ideę zbawienia i w  marmurze w ysłow ił; niechaj mu 
będzie w ieczysta  s ła w a ! T ę  u sły szy  pochwałę mistrz 
nasz od każdego chrześcianun —  ai3 j p0ganjn nje. 
przejdzie koło tego posągu bez oddania należnego u- 
wielbienia artyście za  materyalne wykończenie całćj po­
sta c i, która od g łow y aż do stop samych w zniesiona  
jest do najw yższych  potęg piękna. I jeśli chrześcianin  
spojrzaw szy na postać C hrystusa, wykrzyknie: Bożo- 
człow iecza to tw arz! —  to napewne poganin pow ie: 
piękniejszej niebyło! a anatom ista porwałby ją  chetnie 
gdyby niebyła z  marmuru lecz z ciała i kości i za ­
niósłby ją  czekającąj nań m łodzieży w  gabinecie ana-

z fo ż y  c z e ś ć  sw oją  Ojcu Św ., a te  oznaki pow ażania  
są  ty lko  o so b iste  dla N u n cy u sza , d zięku jąc mu za 
p rzy w ie d z en ie  konkordatu do skutku. W sz y sc y  b i­
skupi byli o  5ej w iec zó r  zap roszen i do sto łu  ce  
sarsk iego .

—  W k ró tce  posada p osła  au stryaek iego  w  Tu­
ryn ie sta n o w czo  ma b yć obsadzoną. D otych czasow y  
p o se ł cesarsk i przy zw iązku  szw ajcarsk im  bar. Kii- 
beck , uw ażanym  je s t  ja k o  p rzezn aczon y  na tą po­
sadę. Inna p o g ło sk a  naznacza bar. K ollera n iegd yś  
p osła  w  Stam bule, p o słem  w  M adrycie.
. Jlny gu bern ator prow incyj w ło sk ich  m arsza łek

r- R adecki, d o zw o lił w y ch o d źcy  p o lityczn em u  D o -
lE Tl/T T* w ró c ić  do kraju i n akaza ł z n ie ść

estr  na m ajątek j e g o  n a łożon y .
—  az.uj) d{ Verona p o w ia d a , ż e  w  ze sz ły m  

y g o  mu moja i Orsini jed en  z najbardziój sk om ­
prom itow anych  M azzinistó w , trzym any pod ś led z tw em  
w  w iez ien iu  za m k o w e j, w  Mantui, i na k tó reg o  w y ­
rok n ieb aw em  m ia ł b j ć  w ydan y, p rze p iło w a w szy  
kraty że la zn e  sw e g o  w .ęz .en ia , u s z ‘df, sp u śc iw szy  
s ię  z okna na sk ręcon em  p rześc ierad le  i k o łd rze . 
Jak s ię  zdaje, u c ieczk a  ta od dawna b yła  p rzy g o to ­
w aną, a lb ow iem  z d och odzen ia  w y k a za ło  s ie  iź od 
kilku w iec zo r ó w  w id yw an o  n ied alek o  ztam tąd w ie ­
czorem  p ow óz jak gd yb y  na k ogo  czek a ją cy .

T 0estr. , tg zaPrzecza jak ob y  p. Izydor H eller  
m m l zo sta ć  g łó w n y m  jej redaktorem . lan o  zaś p o -  
darna Gaz. pow. Auęsburgskiej ty cz ą ce  s ię  sp rz ed a ­
my joj tow arzystw u  L loyda, pomija m ilczen iem .

—  Gaz. pow. Augsb. donosi z  W iednia r z „ , -  
p ew ną, ,z  Oestr. Z tg  m i być sprzedaną bardzo lo -

ten  dzienn ik  na w ł  r4r®nsa' N!,m inaIni« p rzech odzi
1 r z e c z Z ś c i !  ^  °  t0W arzyslvva ” L loy,la au s,r-“a r z e c z y w iśc ie  b ęd zie  on organem  je d n e g o  z n a i-
wnvmSZrye d a U rZ§dniIiCiW Państw a ( t)ar- B ruck .?) G łó ­w nym  redaktorem  ina być Izydor H eller.

. • Ap. M ość nadał g od n ość  r z e c z y w is te ­
g o  tajn ego  radcy aj-cybiskupow i g r c c k o -k a to lic k ie -  

w  ro g a r a sz u , A lek san d row i S terk a -S zu lu c .
Ban d o z w o lił przyjąć i n osić  ord ery  zagra­

n iczn e: hr. F ran ciszk ow i K u efstein  sw ojem u  w ie l­
kiem u m arsza łk ow i nadw ornem u w ie lk i krzyż o rd e­
ru d om ow ego  sa sk ie g o  lin ii ern estyń sk iej ( ' s i ą ź e -  
c ę j j ;  imp. M arziani de S a c ile  w . krzyż orderu  pa­
p iesk iego  ś. G r z e g o r z a ; bnr. K rcn en b erg  p u łk o w n i­
k ow i i d ow ód cy  2 g o  pułku  żandarm ów  krzyż k o m -  
turow y 2ej ki. orderu  król. sa sk ie g o  A lb rech ta ; bar. 
O ttokarow i S zlech ta  c. k. t łom aczow i sek retarzow i 
przy p o se ls tw ie  w  S tam b u le , krzyż k aw alersk i te ­
goż  orderu A lbrechta.

Zam ianow ani w  arm ii: podp ułk ow nik  in źyn iery i 
iłlerkl pu k ow n ik iem  i p rze ło żo n y m  d ru g ieg o  w y ­
działu  jln ej d yrek cy i in źyn iery i, p u łk ow n ik  in ż y n ie -  
ryi M ały b rygad yerem  in źyn iery i w  W ero n ie  i in -

^ r i n ^  r ? dpuk- R ? J o lp"
ryi w  A ustry i środkow ój"  T v r o ^ T ^ r " 1 InŹynie'  
M aretich inspek-tor in ż v ió e r v f  n  p u łk o w n icy : bar.

i Tyrolu  do T e m e sz w a r u 'Z  w  A ustryi
f Na .Z.aS.ad zie  § 6 2  Przepisu  s łu żb y  te le g r a -  
low ej , oddając w b iorze telegraficzn em  d ep esze  do 
p rzesłan ia  m ożna za p ła c ić  zarazem  za od p ow ied ź  
sp o d z iew a n ą , je ż e li  takow a niem a za w ierać  w ie c e i  
s io  w niż d ep esza  p rzesłan a . O d pow iedzi o b sze rn ie j­
sz e  u w ażane będą jako proste d ep e sz e  n o w e  i dla 
teg o  p ła c ić  za m e n a leży  jak b y  za n o w e d ep eszo  
a w  takim raz ie  p ien iąd ze z ło ż o n e  p rzez p o sy ła ją ­
c e g o  d e p e sz ę  na o d p o w ie d ź , zw rócon em i być  
w inny. *

W ie d e ń  14  kw ietn ia , z  m ałej lic zb y  d zien n ik ów  
w ych od zących  d ziś jak o  w  p o n ie d z ia łe k , d onosi 
O ester. Ztg : Kilka paryskich  d zien n ik ów  za p ew n ia ło  
ż e  p e łn o m o cn icy  zebrani w  Paryżu o cz ek iw a ć  tam 
będą n adejśc ia  ratyfikacyi. O ile  nam w iad om o, p o -

k a i i T i ^ ’ j ,zachw yf a,t)y «'« nad w szystkiem i warun- 
kami doskonałości cid tsn ćj. T a k , każdy ktuby on był
tUrzawszy raz posąg Chrystusa za w sz e  go zachow a

miePc miZ Ca IUb, W Paniięci rozumi1 M w
™onym bedzie nrf ’ ? hojniej dar8mi b oźJm> obda- 
C2 pobożne ćhetal^wszech pamięci przytomny, bo i ser-

zachv\ycą s ię  nad nim i cześć mu oddadzą'
Kiedym Chrystusa tego w idział w pracowni kiedvm  

pa rzal na te ży ły  w yciągnięte i natężone ostatmeim

to m T s S ° z d a w a ło t0 Z C2° ła Jeg0 s Pływ »jące,to mi się  zd a w a ło , ze  dopiero co ducha- odd ł

naś} 1 d ia b la  u °goloc n z te§ °  B ozeko Ciała za  nas i ala n a , um ęczonego, stoi gdzieś b lisk o , sm ę-
nem. f ’ w >rzutein w ieczystym  rozjuszo­
nemu zydowsKiemu lu dow i, ze słychać w oddali- iek 
Bogarodzicy i Magdaieny bezmierny p ła cz ' że całv  
św iat *.alwaxyjsfci przeniesion do pracowni S o sn o w sk -/  
g o ,  a  że  Sosnow sk i sam : jest chyba o n y m T o lt y m  
panem narodu s w o j e g o -  tym Józefem z Arymatei sT-

p ozostaw ił pokoleniom Zbawiciela P ana' ila’ pJze^m T t 
ich wiary, m iłości i nadziei. przeamiot

w J k f i i S T S S  S j S r J W * , '  J 'st B »g-eslo-  

i e d n a ^ d S l  "a! r°cd y l 08now.?kiemu ży cz« -  b°  mu ta
j  nalL łdOS? t8C2n5 bSdz ê » a dla narodu^pragnę Z  się
opisać te°n DonemaZrd0lni<a8Zy * f c z «ś liw sz y > “ by umiał F ien poemat m arm urowy! f  f  f
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danie to okaże się mylnem, albowiem hr. Buol wy­
jeżdża we środę z Paryża, a pm iew a krótko zatrzy­
ma się w Brukselli i Frankfurcie, przeto w niedzie­
lę lub poniedziąłek spodziewany jest w Wiedniu 
z powrotem. Baron Koller jak słyszymy ma rep re- 
zeutować Austryę na konferencyi zająć się mającćj 
urządzeniem Księstw Naddunajskich, która w Buka­
reszcie się zbiera. (Inne dzienniki naznaczały bar. 
Kellera posłem w Madrycie P. R. Cz.).

— Adres podany Cesarzowi Imci przez biskupów 
zebranych w Wiedniu na konferencye, tudzież od­
powiedzi J. C. Mci mają być drukiem wkrótce o- 
głoszone.

F r a n c y  a.
ConsUtutionnel zamieszcza następujący list wie­

deńskiego swego korespondenta, który wśród taje­
mnic- osłaniających sprawy konferencyj sam jeden 
niekiedy wyświetla kierunek w łonie ich odbywają­
cych się obrad:

Nadzieje ludów romańskich zawiedzono nie będą, 
gdyż kongres paryski zajmuje się szczerze interesami 
Księstw Naddunajskich i broni ich przeciw urosz- 
ozeniom W. Porty.

Kongres oparł się najprzód życzeniom W. Porty 
zamierzającej zgromadzić w Konstantynopolu komisyę 
mołdo-wołoską w celu wypracowania pod jej nad­
zorem nowego prawodawstwa dla tych prowincyj. 
Kongres cofając kweslyą reorganizacyi rzeczonych 
prowincyj w granice zakreślone pierwszym punktem 
ultimatum austryackiego, przyjętego przez Rosyą 
w dniu 16 stycznia b. r., postanowił przeciwnie, źe 
właściwą porę czyto nadania prowincyom naddu- 
Uajskim nowój organizacyi, czyto zatwierdzenia tej, 
według której dziś są rządzone, winien zbadać Suł­
tan wspólnie z mocarstwami kontraktującemi, nie 
zaś oznaczać komisya mołdo-wołoska zaprowadzo­
na w Konstantynopolu, gdzie komisya ta ulegaćby 
musiała podwójnemu parciu W. Porty i stronnictwu 
fanaryotów, których administracya tak smutno zo­
stawiła po sobie wspomnienia w Księstwach Naddu­
najskich.

Kongres paryski wierny programowi jaki sobie 
ułożył w rozwiązaniu pierwszej rękojmi, pragnie 
uby wewnętrzna organizacya Multan i W ołoszczy­
zny odpowiednią była potrzebom i życzeniom miesz­
kańców owych krajów. Aby zaprowadzić się mają­
ce urządzenia zapewniły przyszłość Księstw, winny 
l*yć przedmiotem dojrzałego i głębokiego rozbioru, 
który tylko wtedy osiągnąćby mógł cel zadawalnin- 
jący, jeżeli towarzyszyć mu będą badania szczegó­
łowe na miejscu zbierane. W innych słowach trze­
ba aby stanowcze rozwiązanie pierwszej rękojmi o- 
hejmowało prawa udzielnej władzy Sułtana interesa 
Prowincyj Naddunajskich i interes europejski. W  tym 
celu postanowił kongres paryski polecić zbadanie, 
0 którem mowa, komisyi mieszanej, złożonej z re ­
prezentantów państw kontraktujących z W. Portą i 
delegowanych prowincyj naddunajskich 

Wypada tu nadmienić źe już w ciągu konferencyj 
" ’ledeńskich hr. Buol w imieniu innych pełnomocni­
ków mocarstw sprzymierzonych z d. 2 grudnia prze­
słał pod datą 21 i 22 marca 1855 r. do hospoda­
rów Multan i Wołoszczyzny wezwanie, aby zaw ia­
domiwszy o tern W. Portę przysłali pełnomocników 
Swych do Wiednia.

Wezwanie to spowodowane było artykułem 2gim 
traktatu przymierz-; z 2go grudnia, gdzie je s t po- 
"'iedzianem : „Utworzoną będzie w Wiedniu z po­
między pełnomocników Austryi, Francyi i W. Bry­
tanii komisya, do której zawezwaną zostanie Turcya 
aby przesłała również swego pełnomocnika, przezna­
czonego do zbadania i urządzenia wszelkich kwestyj 
°dnoszącvch się czy to do stanu wyjątkowego i pro­
wizorycznego, w którym znajdują się rzeczone Księ­
stwa czy to do wolnega przeehodu rozmaitych a r- 
uój przez ich tery tory um.“

Konferencye wiedeńskie słusznie uważały, źe po­
nieważ W. Porta jest już w ich łonie reprezento­
waną przez pełnomocników specyalnych, należy za­
wezwać wyłącznych reprezentantów prowincyj Nad- 
dunajskich dla ułożenia wszelkich kwestyj odnoszą­
cych się do stanu wyjątkowego i prowizorycznego 
rzeczonych Księstw.

Gabinet austryacki zanadto uwzględnia przyzwoi­
tość dyplomatyczną i ścisłe przepisy prawa aby hr. 
“ uol niemiał był zawezwać hospodarów Multan i 
'Wołoszczyzny, zwłaszcza że prowineye Naddunaj- 
skie nieutraciły w oczach Austryi praw właściwych 
^dzielnym państwom.

W. Porta niechcąo w obec konferencyj wiedeń­
skich zaprzeczać otwarcie księstwom Naddunajskim 
Prawa bycia reprezentowanemi przez własnyt h peł-
n°mocników, starała się spór ten obejść. W odpo- 
wiedzi na komunikacyą hospodarów wołoskiego i 
rn°łdawskiego, w przedmiocie uczynionego do nich 
p^ e z  hr. Buola wezwania, Porta wydała reskrypt: 
% e postanowiła niezwłocznie wysłać do to ma 

każdej z owych prowincyj bojara, jako pełnomo- 
Cn,ka rządu cesarskiego, w misyi ograniczającej się 
na dostarczeniu pełnomocnikom JC. Wysokości uwie- 
rzytelnionym przy konferencyach, wyjaśnień w kwe- 
styach dotyczących Księstw."

Konferencye wiedeńskie zawiesiły następnie w d. 
kwietnia swe prace, zanim Porta wybrała boja- 

r0łv mających reprezentować Księstwa Naddunajskie 
118 konferencyach.

Przytoczenie powyższych szczegółów posłuży za 
°wód, źe w dyskusyach komisyi mięszanej, delego- 

'Vani prowincyj naddunajskich winni mieć udział 
z tegoż samego tytułu i w tyn że samym charakte- 
^Ze, jaki im w roku zeszłym hr. Buol w imieniu kon- 
erencyj wiedeńskich oznaczył.

Kongres paryski postanowił w widocznej chęci za­
pewnienia delegowanym Multan i W ołoszczyzny wszel-

kiój swobody w obradach i niepodległości w zda­
niach, aby komisya mięszana miała siedzibę swą 
w samym obrębie księstw Naddunajskich, nie zaś 
w Konstantynopolu. Zgromadzi ona się naprzód w Bu­
kareszcie a potem w Jasstch .

Dywan nie zaniecha zapewne zaprzeczać delego­
wanym prowincyj Naddunajskich charakteru niepo­
dległego jaki im się należy, przytaczając, że hospo­
darowie Multan i Wołoszczyzny, są wazalami Suł­
tana, i źe delegowani ich winni podlegać pełnomo­
cnikom J. C. Wysokości.

Bej tunetański więcój zapewne je st wazalem Suł
tana, niż hospodarowie Multan i W ołoszczyzny, gdyż
udzielność pierwszego nigdy nie była formalnie przez 
Porte uznaną, kiedy udzielność Księstw Naddunaj­
skich uroczyście była od wieków zagwarantowaną 
w kapitulacyach zaszłych pomiędzy narodem romań 
skim i Sułtanem.

Gdy jednakże w listopadzie 1846 r. Bey tunetań­
ski odwiedził dwór tuilleryjski, przyjęty był i uwa­
żany przez rząd lipcowy jako udzielny książę. Na­
daremnie poseł W. Porty w Paryżu utrzymując, źe 
Bey jest wazalem Sułtana, dopominał się prawa 
przedstawienia Beya Ludwikowi Filipowi. Poseł otto- 
mański posunął się aż do pogróżek, źe zażąda pa­
szportów, jeżeli żądaniu jego zadość uczynionem nie 
będzie. Rząd francuski nie dał się zachwiać. Bey 
tunetański przedstawił się bez pośrednictwa posła 
tureckiego, który jednakże nie opuścił z tego po­
wodu Paryża.

Zanim komisya mięszana ukończy swo prace i 
sformułuje swoje wnioski, co jeżeli ma być doko- 
nanam z potrzebną rozwagą i dojrzałością, wymagać 
będzie pewnego czasu, ponieważ sam statut orga­
niczny jest obszernym kodeksem praw politycznych, 
administracyjnych, finansowych, kościelnych i woj­
skowych, których wypracowanie ciągnie się od lat 
16tu — zanim się to stanie, powtarzam, kongres 
paryski przed rozwiązaniem się swem potwierdzić 
ma status quo w prowincyach Naddunajskich, jako 
jedyny środek za pomocą którego komisya mięszana 
dopełni zadania swego spokojnie i w porządku.

W edług rozporządzeń, na które się zgodzono 
w Konstantynopolu w d. 11 lutego 1856 r., pełno­
mocnicy tureccy na kongresie mają polecenie żądać, 
jak tylko pokój zostanie zawarty, aby Porta upowa­
żnioną była do zamianowania szczegółowego kajm a- 
kana dla każdego z księstw i wysłania równocze­
śnie swego komisarza, który pozostać tamże ma 
przez ciąg trwania urzędu kajmakana.

Propozycya ta która obala umowy dotyczące p ro ­
wincyj Naddunajskich, może się tylko opierać na 
traktacie Bałla-Limańskim, zawartym w roku 1849 
pomiędzy Rosyą i Porlą. Ponieważ według tego tra­
ktatu władza hospodarów obecnych ogranicza się na 
at 7, rządy księcia Stirbeya i księcia Giki skończy­

łyby się z dniem 16 czerwca b. r. — Z tego po­
wodu Porta wymyśliła nowy system wyboru hospo­
darów, zasadzający się na tern, aby jej przedstawia­
no z każdej prowincyi 3ch kandydatów , wybranych 
w iększością  g ło só w  z rodzin  znnkom itszych w kroju. 
Z tych trzech  kandydatów  Porta  w y b ra łab y  i zamia­
now ała  dożywotniego hospodara. Ponieważ wybór 
hospodarów poprzedzić winno ustanowienie dwóch 
senatów dla każdej z owych prowincyj, dla których 
ułożyć należy konstytucyę i atrybucye organiczne, 
co stać sic nie możo tak nagle, Porta zamierza tym­
czasową administracyę powierzyć dwom kajmakanom  
z komisarzami tureckimi przy boku.

W yrzekłszy głośno unieważnienie wszystkich tra­
ktatów turecko-rosyjskich, dywan odwołuje się do 
traktatu Bałta-Limańskiego, ażeby podkopać zasadę 
dożywotności hospodarów. Ze Rosya chciała ogra­
niczyć czas władzy hospodarów, ażeby ich tein ła ­
twiej uczynić narzędziami swej polityki, lub zniwe­
czyć itekroćby się nie naginali do widoków dworu 
petersburgskiego, łatwo pojąć można. Lecz że Porta 
w obec najuroczystszych traktatów, na mocy których 
zrzekła się wszelkiego mieszanin do wyboru ho­
spodarów ,‘ domaga sję od areopagu europejskiego 
prawa wybierania i mianowania książąt panujących 
w Multanach i Wołoszczyznie — uważać to można 
za ubliżenie duchowi słuszności i umiarkowania, 
który przewodniczył naradom kongresu paryskiego, 
uważać można za krok powstrzymujący dążenia tych, 
którzy pragnęli widzieć ustaloną potęgę ottomnńsl io - 
go państwa.

W edług ducha i tekstu ustaw, sami hospodarowie 
mogą być tylko ka jm a ka n a m i Porty, przypuściwszy, 
że taż miałaby prawo mianowania ich. Wnosić j e ­
dnakże należy, że kongres nieuwzględniając bezo­
wocnych sporówj utrzyma nienaruszoną zasadę dc. 
żywotności hospodarów, gdyż dozwoliwszy raz ze 
chwiać zasadnicze podstawy, zamiast utrwalenia rzą­
du ottomańskiego, rzuciłoby się popłoch pomiędzy 
ludność chrześciańska, a księstwa Naddunajskie sta­
łyby Się pastwą nieustających agitacyj politycznych, 
których skutkiem byłoby przywrócenie wpływu ro ­
syjskiego tamże.

— Czytam ,, w korespondencyi Independance belge 
B J 1 * Partfa .
Ba dany dla cesarza Francuzów przez poselstwo 

tureckie, w zamian za uroczystość zaszczyconą w Kon­
stantynopolu obecnością Sułtana, odbył się tej nocy. 
Kadryla tańcował na nim Cesarz z lady Clarendon 
naprzeciwko margrabiego Villamarina i księżnej Ma­
tyldy, dalej marszałek Magnan z księżną Essling, 
naprzeciwko jen. Canroberla i pani Rogier.

Cesarz zabawił krótko na balu. Nie będę wyli­
czał wszystkich znakomitych osób obecnych na tym 
festynie jak na wszystkich innych tego rodzaju, 
wspomnę tylko, że się znajdował na nim wice-hra- 
bia de Kerckhowe minister turecki w Brukselli. Z Ro- 
syan nie widać było nikogo. Okoliczność ta, dała 
rozumie się powód do rozmaitych wniosków. W ła­

ściwą przyczyną była ospa, na którą zachorował je ­
den młody Rosyanin z poselstwa, co przeszkodziło  
reszcie osób mieszkających w tymże samym hotelu, 
ukazać się na balu Ali paszy, aby obecnością swą 
nie obudzić zwykłych w takim przypadku obaw przy­
niesienia zarazy.

Teatr wojenny.
•Jedyną prawie zmianą terytoryalną sprawioną przez 

wojnę wschodnią tak olbrzymiemi środkami pro­
wadzoną, jednem z najgłówniejszych warunków za­
wartego pokoju jest zwrócenie przez Rosyą Turcyi 
wązkiego pasu Besarabii nad dolnym Dunajem. W e­
dług ostatnich wiadomości, ta nowa granica mająca 
rozdzielać w tein miejscu Rosyą od państwa turec­
kiego a właściwie od Księstw Naddunajskich, po- 
ciągniętą będzie od inorza Czarnego w miejscu gdzie 
przytyka do niego jezioro Słone (Salsyk) najprzód 
środkiem tego jeziora, następnie wzdłuż biegu wpa­
dającej do niego rzóki Kogałnik, aż do źródeł tego 
strumienia pod wsią Ginkuli, nakoniec działem wód 
między Prutem a Dniestrem aż do punktu, w którym 
spotykają się trzy granice rosyjska, austryacka i 
mołdawska. Tak nakreślony pas Besarabii, mający 
odpaść od Rosyi r a korzyść państwa tureckiego i 
Księstw Naddunajskich, ma w największój swojej 
•zerokości 6 do 7 mil jeograficznych; bagniska 
przy ujściach Dunaju i puste choć urodzajne stepy 
stanowią większą połowę jego rozległości. Wpraw­
dzie i my widzimy pewną ważność tej zmiany te - 
rytoryalnej. Przez odpadnięcie bowiem tego pasu 
Besarabii od Rosyi, państwo to odsunięte zostaje od 
Dunaju i nigdzie do tej rzeki przytykać niebędzie, 
utraci przeto wszelki wpływ na handel naddunajski. 
Nadto pod względem strategicznym, Rosya tracąc 
z tą częścią^ Besarabii trzy twierdze naddunajskie: 
Izmaiłów, Kilią i Reni, oraz szańce wzniesione na 
wyspach przy ujściach Dunaju, mniejszą będzie 
miała łatwość w jakiej przyszłej wojnie przejścia 
,ej rzeki, uważanej za zasłonę państwa tureckiego. 
Jednak tych strat Rosyi a zysków Turcyi przesadzać 
nie należy. W razie przyszłych zawikłań i wojny 
między Turcyą i Rosyą, żadna armia turecka nie­
będzie śmiała przyjąć bitwy na lewym brzegu Du­
naju, i bronić odstąpionego dzisiaj Turcyi pasu be- 
sarabskiego, wojska rosyjskie nie będą go potrzebo­
wały zdobywać, lecz tylko dwoma marszami zająć. 
W prawdzie broniliby się Turcy w twierdzach nad­
dunajskich a szczególniej w silnie wzmocnionym 
Izmaiłowie, a warownie te służyłyby im za wiel­
kie szańce przedmostowe, bardzo użyteczne przy 
przedsiębraniu zwrotów zaczepnych. Lecz niegdyś 
'lurcya posiadała te twierdze, posiadała całą o- 
ironną linię Dunaju a nawet linio Prutu i Dnie­
stru . a przecież nieobroniły ją  te zasłony przed 
atakiem Rosyan, i pękły pod naturalnem ciążeniem 
63 milionowego narodu. Gdy bowiem zniknie duch 
i wewnętrzna siła , zbutwieje organizm różnorodne­
go państwa, nie zasłonią go żadne tw ierdze, bo i 
w żelaznym pancerzu trup w proch  się rozsypie. 
Pisaliśmy niedawno o znakach pojawiających się  po 
wszystkich stronach ottomańskiego państwa, okazu­
jących coraz widoczniej jego psucie się i roz­
kład , przyspieszony ostatnią wojną i reformami, cho­
ciaż wielu g łosi, że dla państwa tureckiego nadcho­
dzi nowa era i widne są w niem ślady nowego ży­
cia. Prawdą to jest zaiste, bo przecież proces gni­
cia i chemicznego rozkładu jest tworzeniem nowe­
go życia i nowych tworów, lecz ten twór który 
z rozkładu Turcyi powstanie, nie będzie już pań­
stwem otlomańskiem. Smutny wypadek pod Warną, 
zamordowanie Greczynki przez paszę Sali, guberna­
tora Tulczy i uwięzienie tego wysokiego urzędnika 
tureckiego, nie przez władze ottomańskie, lecz przez 
żołnierzy francuzkich, o czem donosi nam Triester 
Z tg . z lOgo kwietnia; opór beja Tunisu przeciw za­
prowadzeniu reform nakazanych hatti -  humajonem 
sułtańskim, jak to donoszą dzienniki maltańskie z 2go 
kwietnia: oto nowe znaki bezładu w tureckiem pań­
stw ie, które znów dzisiaj zanotować możemy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
D. 8 b. m. Antoni K urpiel, Jan 8zew ezyk, Jó ­

zef Skowronek i Jbref Piątek z Czorsztyna łamiąc ka­
mień w tamecznych łomach wapiennych podkopali górę 
nie podparłszy należycie wyłomu. W skutku tćj nieostro­
żności część jaskini zawaliła się, » pomienieni czterćj 
robotnicy^ ciężko potłuczeni zostali Antoni K urpiel umarł 
z tego nieszczęśliwego wypadku nazajutrz. Jan  Szewczyk 
i Józef Skowronek są wprawdzie jeszcze przy życiu, ale 
kużdy z nich ma lewą nogę strzaskaną. Józef P iątek Jet- 
kiego tylko doznał potłuczenia.

I ®pór między dyrekcyą teatrów nadwornych w W ie­
dniu powstały w skutku ostrych krytyk teatralnych, zała­
twiony został drogą pośrednią. Redaktorowie głównych 
dzienników mający bezpłatne miejsca w teatrach, otrzy­
mali grzeczne uwiadomienie, ii  na wszystkie pierwsze lub 
wznowione przedstawienia, tak ie  na każdy gościnny wy­
stęp, krzesła ich do południa nic będą nikomu sprzedane, 
że zatem służy ;m pierwszeństwo do kupienia tych bile­
tów. Redakeye zaś zrzekają się dawnego prawa wstępu 
bezpłatnego i na nowo zdawać będą sprawę z widowisk
obu nadwornych teatrów.

śpięwak opery nadwornój w Wiedniu Staudigl do­
stał pomięszania zmysłów i musiano go osadzić w domu 
obłąkanych.

Z Turynu donoszą, że margrabia N. zabił swojego 
syna w uniesieniu. Mówią, że w czasie obiadu rozpoczął 
się spór między ojcem a synem, który jes t kapitanem ar- 
ty  eryi. Spór szedł coraz z większą zaciętością, aż nare­
szcie ojciec uniesiony, porwał za nóż i ugodził nim syna
w piersi. Kapitan umarł nazajutrz, a margrabia uszedł 
do Francyi.

T E A T R .  Dramatyczne utwory Fredrą znane są po­
wszechnie i najezęściój na scenach polskich przedstawiane, 
a jednak otacza je  zawsze urok świeżości i silne budzą zajęcie. 
Łatwo to pojąć: przecież i wiosnę, którą z radością te ­
raz witamy, nieraz widzieliśmy, a jednak znajdujemy ją  
świeżą i zajmującą, gdyż je j kwiaty, trawy, rozkwitłe drze­
wa i t. d., chociaż rzeczy powszechnie znane i codzienne, 
są naturalne, żywe i rzeczywi,te. o tó ż  i osoby komedyi 
Fredrą, są to nie wymarzone ideały karykatury, anio­
łowie lub szatany, lecz żywe naturalne typy minionego 
lub teraźniejszego a zawsze rzeczywistego świata; ich u- 
czucia i myśli żyją także w naszych piersiach i głow aoh; 
autor zaś nie każe osobom dramatu opowiadać co myślą 
i czują, opisywać co zrobiły, lecz ukazuje je  żywe w czy­
nie i działaniu; a nie z opowieści i z nudnych rozmów, 
lub z fanatycznych wypadków eudownie nagromadzonych, 
ale z dramatycznój akcyi, z naturalnego ciągu zdarzeń o- 
snuwa cały dramat. Jeden z tych utworów Fredrą p. n.

Śluby panieńskie" przedstawiono wczoraj na tutejszć 
scenie polekiój. Zalety i przymioty tćj znanćj komedyi 
scharakteryzowaliśmy w powyższych kilku słowach. Co 
<J° jd j przedstawienia 7  pan Miłaszewski oddał wybornie 
główną rolę Gustawa, która nieco tylko przesadzona, 
w arykaturę zmienićby się mogła. Charakterystyczna za- 
eta gry jego —- naturalność —  harmonizując z tym przy­

miotem^ komedyi, miała w nićj szerokie do okazania się 
po e.̂  ak w wczorajszem jak  w dawniej-z ch przedsta­
wieniach spostrzegliśmy z przyjemnością, że talent panny 
Ładnowskićj widocznie się rozwija i dobrą w komedyi ro- 

uje z nî j* artystkę. Chociai panna Okońska bynajmniej 
r li swój nie zepsuła i starannie ją  oddała, jednak żało­
waliśmy, że Klary lub Anieli nie przedstawiała panna 
Kotowska. —  Dodać tu musimy niekorzystną dla publi­
czności krakowskićj uwagę, iż napełnia teatr, gdy w nim 
popisują się różnego rodzaju skoczki, a pustym go po­
zostawia w czasie starannego przedstawienia komedyi F re­
drą, a naw et „M aryi S tuart" Szyllera.

Kars papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  Kursa telegraficzne z dn. 15go kwietnia. 

Metaliki^5-procent. 85. —  Metaliki 4*/a-proc. 7 7  */ —
Metaliki 4-proc. 8 6 ,3/ , 6. Metaliki 5-proc. z r. 1853 ; 4 7/s .
Metaliki 5-proc. z r. 1842 ---- —  2 '/„-proc. 8 4 % a . —
1 -proc. X9 V* z ciągn. —  z 1830 r. 250, 302. —  Poży­
czka naród, o-proc. 85 *5/ ł 6  dto 4% -procent. 6 7 % .
dto z r. 1850 4-proc. 6 7. —  Augsburg 1 0 2 . —  Lon­
dyn złr. 10 kr. 3. —  Paryż 1 1 9 % .—  Akcye Bankowe 
113 7. —  Akcye kolei żel północ. —  —  F erdyn .— .—  
Pożyczka z r. 1851 lit. A. —  —  B. — . —  O st-D nnau  
D am pfschif.----

K u r*  k ra k o w sk i  z d. 15 kwietnia. Banku, austr.
i .  109 % , płacą 109. — Pruski kurant ż. 108__  pł.
107. —  Ruble sr. nowe żąd. 104, pł. 103. —  Cwan- 
bygiery nowe i .  113, pł. 1 1 2 % . —  Cwancyg. stare ż. 
113, pł. 1 1 2 % . —  Imperyały żąd. 3 6, płacą 3 5 7 s . — 
Dukaty austr. holend. ż. 2 0 % , pł. 20 % . —  20-franki 
żądają 3 5 % , pł. 3 5. —  List zast. polskie z kuponam. 
żąd. 1 0 0 '/4, pł. 9 9 ’/a - —  Listy zast. galic. zkupon  mi 
ż. 8 6 , pł. 85. —  Listy Indemn. z kupon. żąd. 80 V9, 
płacą 7 9 % .

K u r*  lw o w sk i  z dn. 9go kwietnia. Dukat holen­
derski *łr. 4  kr. 4  2 . —  D ukat cesars. złr. 4 kr. 4 4 . —
Póhmperiał ros. złr. 8 kr. 10 Rubel ros. złr. 1 kr. 3 4
T alar pruski złr. 1 kr. 2 9. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 8 . —  Kurs list. zast. w galic. stan Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
złr. —  kr. —  mk. —  Sprzedał 1 0 0  po złr. —  kr. — .—  
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. __.

K u r s  w r o c ła w s k i  z do. 14 kwietnia. Banknoty 
austr. 1 0 1  %  żąd.—  Bankn. polsk. 9 3 5/, „ d .—  Listy zast. 
polkie dawn. 9 2 %  i. — nowe 9 2 %  śąd. —  Listy zast. 
poznańskie 4-proc. 9 9 %  dają. dto 3 '/„-proc. 9 0 %  żąd. 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 85 %  d.

K u rs  w iedeń sk i  z 14 kwiet. Metaliki 8 5 % . Nowa 
pożyczka 6 7 ’% - Akcye Banku wiedeń. 1145 . —  Akcye 
kolei żolaznśj półn. 308. —  Agio od złota 5 7 s , —  od 
srebra 2 % . —  Oblig. uwoln. grunt. 7 9. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8  6 Y4.

P rzegiąd p oiltyczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  14 kwietnia. Constitutionnel zapewnia, źe 
wymiana ratyfikacyi zapewne nastąpi 26go, a osta­
tnie posiedzenie konferencyj odbędzie się I6g-o. L a  
Patrie mówi, że dla wymiany ratyfikacyi pozostaną 
tylko drudzy pełnomocnicy, pierwsi zaś już w cze- 
śnićj do domów wrócą.

K o n s t a n t y n o p o l  12 kwietnia. F lot: angielska 
złożona z fregat parowych -Im perieuse," „Euryalus," 
„Pylades," ,.Amphion“ i korwet „Falcon" „Harriet" 
„Euckoó i ,.Firefly" przepłynęła Belt wracając do 
Anglii. Dzisiaj nie ma żadnego okrętu wojennego 
angielskiego na Bałtyku.

Toast wzniesiony przez Cesarza Napoleona na 
uczcie danój dla członków konferencyj w sobotę 
brzmi według Independance Belge: „Wznoszę toast 
za jedność tak szczęśliwie przywróconą między mo­
carstwami. Oby takowa była trwałą ' a będzie nią, 
jeżeli polegać zawsze będzie na prawie, sprawiedli­
wości, na prawdziwych i prawych interesach lu­
dów!"

Times zapewnia, że konferencye zajmują się je ­
szcze sprawą włoską. Hr. favour zanosi protesta- 
cyą przeciw trzymaniu wojsk obcych we Włoszech.

Hamb. Nachr. z “ erKna, iż zaręczyny
Księcia Fryderyka Wilhelma (syna Księcia Pru­
skiego i domniemanego następcy tronuj, z naj­
starszą córką Królowej W iktoryi, stanowczo już mię­
dzy obu dworami ułożone zostały.



CZAS z Środy 1 6  K w ietn ia  1 8 5 6 .

P r z y j e c h a l i  otl 14 do 15 kw ietnia.
HOTEL P O L L E R A .  Baron Badenfelil Wilhelm wł. d ó b r ,  

Daber Tomasz w ł. fabryki z W iednia. Unruh W iktor b u d o ­
wniczy z D e s s a u .  Nowaczyński Konstanty w ł. d ó b r  z Tar­
nowa.   . . . .

HOTEL DREZDEŃSKI. Karol Polityński utrzymujący obe­
rża z Bochni. Włodzimierz Bobrowski wł. dóbr z Parkosza. 
H e r m e n e la n s  Pahn z żona oficer pruski z W rocławia. Józef 
Partscli Dr. med. z Sanoka.

HOTEL SASKI. Adolf lir. Poniński z Tarnow a. Franciszka 
bar. Lewartowska posiadaczka dóbr z Galicyi. Ignacy Sucho- 
rzewski z żona posiadacz dóbr z Galicyi. Teodor Serdf*  
adwokat z Tarnowa. .,

HOTEL ROSYJSKI. Aleksander Zapalski w ł. dóbr z 
ski. Ignacy Dobrzyński w ł. dóbr z Justrzaby. Anna W  ̂
obywatelka z Pragi. Ksiądz Makary Manicki, yj,.ci,na.
urzędnik prywatny, Konstanty Slebarski kupiec z sł o 
Kawaler Horn Karol wł. dóbr z Rzeszowa. ——

K O L E J  X E L A * » 'A
c o d z ie n n ie  _  \n ,nn ■ Pociągi osobowe o d c h o d z ą J ^ r a ^  ^

Do Dębicy j ° godzinie 10tej min. 35 w nocy.

Do Oświęcim* j J
P r z y c h o d z ą  do Krakow a:

/  o godzinie 3ej min. 20 z rana.
Z Dcbicy j 0 godzinie lej min. 40 po południu.

ł o godzinie li te j min. 25 przed połud. 
Z Oświecima  ̂ Q godzinie 9tej min. 15 wieczorem.

S n b e r a t  y .

W  piątek d. 18 kwietnia r. b.
W KOŚCIELE P. MARYI W KRAKOWIE

odbędzie się o godzinie l l t ć j  
/  V l ; O U \ J E  l A B O Ż E S f S T W O

za duszę

« T M ItU W &
Hr. ordynata zamojskiego

zmarłego w W iedniu d. 2 kwietnia r. b. 
(806,) na które Pobożnych zaprasza się. (1 -3 )

PIERWSZY
medyczno-chirurgiczny i gimnastyczuo- 

ortopedyczny
I M M ®  Ł l I M i l

pod kierunkiem
M e d . i  O liir . D r a  M e lic h e r a

w  W  i e d n i u
na AltservorstadtyAdlergasse L  166.

W  odpowiedzi na liczne zgłaszania, zawiadamiam Sza­
nowną P u b lic z n o ś ć , że trudniąc się z najpożądańszym 
skutkiem od la t wielu, leczeniem każdego wieku chorych: 
na wadliwość klatki piersiowej, duszność, skłonność do 
suchot, wrzody na płucach, nabrzmienie organów trze­
wiowych, szkroluły, angielską chorobę, błędnicę, krwawy 
kaszel, krwotoki, rozmaite cierpienia bemoroidalne, reu­
matyzm, podagrę, ep ilepsją , liip jkondryą, histeryą, o- 
słabienie, sparaliżowania i słabości nerwowe, w ole, kiły, 
wszelkie wrzody, wadę słuchu i mowy, ułomności, skur­
czenie rąk , palców, goleni i n óg , sztywność członków, 
ściągnienie muszkułów, kulawiznę i inne niedołężności 
cielesne,—  zajmuje się bezpośrednim nadzorem zakładu 
oraz czynnym współpielęgnowaniem chorych. W  zakła­
dzie samym znaleść mogą chorzy opiekę i pomoc lekarską.

Godzina ordynacyi codzień o 4tćj po południu na Alt- 
servorstadt Kasserngasse L . 96. (1 4 6 4 —6)

Odwołanie.
Przed kilku laty dałem p. Janowi Hanauszkowi cessyę 

i pleuipotencyę prowadzenia mego interesu tyczącego się 
mój części na Orzechowie. A że tenże mój interes nie 
raj!epićj prow adził, odwołuję zatem niniejszóm wszelkie 
przezemnie p. Janowi Hanauszkowi dane a w jego rę­
kach zostające pismo a mnie dotąd obowiązujące, jako 
nieważne i mnie w niczem nieobowiązujące.

Ulanów dnia 1 kwietnia 185 6.
(7 2 8-3) Jan  H alatkiew icz,

d o m  s p e d y c y j h y
pod firmą

i i u i l l I L l A J l J l I
p r z y j m u j e  na skład w sz ^ jg  towary i produktu sprowa­
dzane na o V SI. mające w mieście tutejszym j a i * -  
I I l t i r S M ą  za i f za  na takowe forszusa i uskutecznia 
wszelkie ekspedycye celne.

Poleca się także do . pedjcyj wszelkich towarów, me­
bli i przesyłek tak  w kraju ja  , zagran;(,?  ̂ szczegól­
niej zaś do G.di y i, *a P” T ' w}asnćj  komandy- 
ty  spedycyjnćj k tórą l ł  * -u " ,rzymujp.

Bióro spedycyjne i fk lady znaJ uJa się na Stradomiu 
pod N. 18.  (7 7 9-2-6)

(7  88) PIEKARNIA
S ł m t  i  s ł a w  a  S i e r m o n t o w s k i e g o
p  tl L . 53 3 przy ulicy Floryańskićj nowo otw orzona, za­
opatrzona każdego dnia w różnego gatunku pieczywa a 
mianowicie w chleb na sposób domowy wiejski , poleca 
się łaskawym względom Szanownój Publiczności.

ZABEZPIECZENIE ZTC1A
sposobem kapitału albo pensyi

przez c. uprzyw. Towarzystwo wszechbezpiecznosci

(„ A S S I C U R A Z I O Ń I  G E N E R A L I “ )
•  a t t  , ,

C. k. uprzyw. Tow aizystwo wszechbezpieczy. „Assicurazioni Generali44, które: się o d o k  
zabezpieczeń elementarnych już oddawna zapewnieniem utrzymania, tojest kapitału albo 
pensyi, i tak zwanego Osoboczynszu (Tontiny) trudni, pozwala sobie zwrocie uwagę na 
korzyści, jakie takowe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza: miano­
wicie owym osobom , których śmierć ukochanej rodziny lub całkiem lub częściowo 
środków do życia pozbawićby m ogła , jako to : ojcom fam ilii, którzy córkom posag 
za łożyć , albo synom do zajęcia się sztuką ja ką  lub rzemiosłem potrzebne kapitały 
przygotować pragna; tudzież tym osobom, które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
pewnych lat, kiedy w pewnym razie pomocy potrzebować będą, kapitał albo doży­
wotnia pensye zabezpieczyć zechcą.

Towarzystwo wszechbezpieczy „Assicurazioni Generali44 jest w stan ie , osobom w jego 
zabezpieczeniu udział biorącym, takie ułatwienia i korzyści nadać , jakiem i żadne inna 
Towarzystwo bezpieczności dorównać lub przewyższyć nie potrafi. Podpisany u któ­
rego statutów bezpłatnie dostać m ożna, udziela krom tego najchętniej wszelkich tego ro
dzaju objaśnień. . . . _  .....

Imieniem c. k. uprzyw. Tow arzystw a wszechbezpieczy (^„Assicurazioni G enerally)
(359-7-20) pełnomocny zastępca « /. I ł .  <brOl(łllŁUHH w Tarnowie.

Srebrnym i złotym Medalem 
uwieńczone na wystawie pa- liMuS

PATH PECTORALE k. 41 tok,Tow,.
Wynalazku Pana E E O R G I ]  członka korespundującego akademii przemysłu francuskiego, współczłonka a°w» 
rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu , aptekarza w Epinal, które nieinając nic wspólnego 7 
kami przez szarlatanów zachwalanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliwetni, jakto są cukierki z z ió ł, etc., uznane 
zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiowe jako to : grypę, 
duszność, kaszel, katar chrypkę itp. sprzedaje się pudełko po 4 0 kr. m. k. w głównym składzie na Królestwo Dol­
skie, Galicy* i W . Ks. Krakowskie u Ii. Herrmann w Krakowie. lieynut Frćres Comp. W Pary u.
(15 5 8 -1 3 -1 6 ) Tychże pastylek dostać można w handlach pod firmami:

Wtbculw

w Agram B. Sivanovich.
Białćj Karola Haempel.

„ Th. Jasiński.
Bem ie Prane. Willmann.
Bochni Paweł Niedzielski.
Buczaczu J . Czerkawski.
Cieszynie C. J. Breitkopf.

„ E . Ostruschka. 
Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz.

_ Józ. Różański.
„ Bracia Czuczawa et C.

D i i k o w i e  N a r c y z  G i r y ń e k i .
Drohobyczu Ch. Piroszka.
Eger R . W . Diehl.
Grosswardein J. C. Róssler,
Gablonz Frane. Pietach.
Josefstadt J. E. Potach.

w Josefstadt Ed. J .  Traxler.
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
Kołomei T h . Zacharyasiewicz et C.

r  Zachar. Krzystofowicza. 
Komornie Karol Borghese.
Leibach Jan  Klebel 
Lwowie Jan  Klein.

C. F . Milde.
Myślenicach Jan  Dzięgielowski. 
Nowym Sączu J . Kosterkiewicza wd.
Neutitschein Vine. Stumpf. 
Olomtrfioii J. I*. HackcnsOllner. 
Peszcie A. Thallmeyer et Comp. 
Przemyślu Edw. Machalskiego.

Rzeszowie F. Jaśkiewicza. 
Iiozwadowie Karol Marecki. 
Samborze F r. Karola G ilatow skiego. 
Scmlinie F. G. Jancovits.
Sissek Franc. Pokorny.
Temeswarze Joh. Jancovits.

„ Lad. Roth aptekarz.
Tarnowie Józ. J  hn.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Wiedniu F . B. Goitler Riemerstrasse.

„ Ilienst.1 et Mr,inl Btrtach-
gasse N . 2 3 8. 

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J . Kodrębski et Com.Pradze Y. Maader.

Pradze J. B. Chlumetzki. „ Znaim Jos. Schwarzer.
Główny skład w Warszawie u W go L. Spiess.

K arol H errm ann  w Krakowie.

(742-15-18)
S W O JIrólewsko-prnskiego fizyka obwodowego Dr. ROCHA cukierki zielne

działają 2 2  jak  to najpewniejszemi dowodami śtwierdzono 2 5  za pomocą swych mnogich pierwiastków 
z szczególnie dobranych soków ziół i roślin, przeciw k a s z l o w i , c h r y p c e ,  d u s z n o ś c i  IV SŹyi, z a -
f legm ieniu  itd. ponieważ w tych przypadłościach wszystkich łagodząco, uśmierzająco i szczególnićj . __
dobroczynnie wpływają S S  pozyskują tóż one coraz to wzrastające zaszczytne uznanie w najdalszych 
stronach i dla tego zostały na sprawozdanie skuteczności przez kró li, w y ż s z ą  ra d ę  le k a rsk ą  świeżo 
przez królew sko-baioarskie  m in is te ryu m  p a ń s tw a  uprzywilejowanetni.

Aby uniknąć sfałszować, należy dobrze baczyć, że 2 5  Słv. K ocha  krystalizowane CllKit’1 ki Zielne tylko w po­
dłużnych, obok znajdującym się stęplem opatrzonych, właściwych pudełkach po 20 i 40 kr. mk. są zapakowane i że ta ­
kowe w K r a k o w i e  jedynie ty lko  stale p raw d z iw e  w zapasie są u J ó z e f a  B a rtla ,  podobnież w A n ­
drychowie u W ojciecha Zawilskiego, w B iałej u Józefa B ergera i Kar. Demskiego, w Bochni u Pawła Niedzielskiego, 
w Brodach u Neumanna Kornfelda, w Busku u aptekarza Piotra Nestorowicza, w Czerniowcach u Ign. Schnircha, i Th. 
Zachariasiewicza, w Dembicy u apt. Ferdynanda Herzoga, w Dohromilu u  Lud w. Steleryka w Dynowie u aptekarza Fe­
liksa B aranieckiego, w Gorlicach u Ign. Łukasiewicza, w Gurahumorze u Karola L aisera, w Jarosławiu  u jg n_ Baja­
na, w Jaile  u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Joh. Jarschela, w Kołomei u S. W ieselberga, w Komornie u a- 
ptekarza Aleks. Emperle, w Łańcucie u Ant. Swobody, we Lwowie u aptekarza Franciszka Tomanka, u A. Czyrniańskie­
go, w Lisku  u Adama Borejko, w Myślenicach u Jac. Dziegielowskiego, w NeumarlcU  u Karola Laura, w Przemyślu u 
Edw. M achalskiego, w Przeworsku u aptekarza Franc. Kuhna, w Rzeszowie u Ign. Schaittera, w Samborce u J. Rosen- 
heim a, w S a d a g u rze  u apt. Aleksandra Grabowitza, w Sanoku u Jana Jak licza , w S en d z iszo w ie  a. ana Kownackiego, 
w Sniatynie u Marcellego Niemczewskiego, w Stanisławowie u aptekarza Jana Tomanka, w Tarnowie u os. . ahn, w Tar­
nopolu u Marcina Schlifki, w Wadowicach u Schwarca i H eineza, w Wieliczce u F . Charskiego, w <i es^czykach u J. 
Kodrębskiego i spó łk i, w Złoczowie u A. Gottwalda.

(151) Z E B O C C T i T (2 -9 )

p roszek  zek ow y  roślinny
j .  G. POPPA

G o r z e l n i c t w o
Mając zamiar z początkiem maja r. b. być we Lwo-

i przywilejowaneyo właściciela ANA TE R IN - | w’e ’ 7aw*.a<Iamiam przeto _ 8 z^ ° J “ j;C l P ® S * a t I a C i e y  w Wiedniu (Stadt. Goldschmiedgasse N. 604.) ' g O r K C l n  tych głow nie, którzy m0jćj rady lub po­
mocy pragnęliby użyć, ahy Ja myspiesznićj i (,0 listo­
wnie do Berlina zgłosić się raczy i , abym stósownie do 
tychże zgłosz ń mógł u r z ą d z i ć  po róż.

h . Oumhinner
w Berlinie praktyczny technik gorzelniczy 

(7  7 8-2 -3 ) Spandauer-Brttckę N< 7>

ebolecznika 
USTOW O Di

Czyści on zeby w ten sposób, iż przez codzienne jego uży­
wanie nie tylko (ak zazwyczaj przykry % ębozyd (osad na zę­
bach) oddala się, ale jeszcze szkliwo zębne na białości i ła -  
dności coraz bardzićj z y s k u je .

I pudełko Kosztuje 30 kr. m. u.
Tenże proszek sprzedaje się Ii tylko: w Krakowie u p. Th. 

Góreckiego, — we Lwowie u p .  L. P. Milde, — wr Rzeszo- 
wie u p. J. Scheittera, — w Biały u p. T. Jasieńskiego, — 
w Bochni u p. H. Niedzielskiego, w Brodach u p. H. De- 
kerta aptekarza, — w Jarosławiu u p. H. J. Bajana, — w Prze­
myślu u p. H. Machalskiego, — w Stryju u p. H. J. Germana, 
w Tarnopolu u p. Morawetz, w Zaleszczykach u p. Ko- 
drebskiego et Comp.,— w Czerniowcach u p. Różańskiego,— 
w Kołomei u p. Gr. Różańskiego, ■ w Stanisławowie u pp. 
braci Czuczawa, — w Sanoku u p .  Danczaka aptekarza, — 
w Tarnowie u p. J. Jahna, w Bilsku u p. C. Schaffran.

Mężczyzna posiadający prócz wykształce­
nia uniwersyteckiego, znajo- 
mość języków, życzy sobie 

przyjąć 0bowiązck ( ; |  H T : I M I : K  |  W Galicyi. 
Bliższa wiadomość na ulicy Floryańskićj N. 532. 

(7 8 3 -1 -3 )

Antoni Iiłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

Podziękowanie VI. Kopcińskiemu.
Przejęta nieskończoną wdzięcznością za wyrwanie pra­

wie od śmierci mnie i c( r̂ 1 J > °zuję obowiązek zło­
żyć Ci szanowny lekarzu pu iczme najczulsze podzięko­
wanie. (7 7 l )  niê a Pruchberger.

Ważne Uwiadomienie
dla Szanownych

G ospodyń i G ospodarzy.
Odwołując sie do poprzedniego zawiadomienia Szanownej Pu­

bliczności, daję niniejszóm wiadomość, że

słonina węgierska
(która według mniemania wielu “ sób) miała być w  smaku 
niedobrą i w potrzebach kuchni niekorzystną — wyprawiwszy 
takową z bilu, według własnego kilkoletniego doświadczenia 
pkazało sie, że jest daleko topniejszą i smaczniejszą od k ra- 
jowćj, tćm"samem korzystniejszą do użycia. Takowa znajduje 

w jatkach rzeźniczych pod Ł. SŚ. 
praszam przeto łaskawe gospodynie, aby o rzeczywistości 

zec d a ły  się przekonać. biorąc na próbę chociaż pół funta 
1 o prawdzie same orzekły. ( ( > ■  Biorący 50 funtów na raz. 
otrzymają znaczny rabat. (762-2-6) J. trm ułonin.

Podpisana ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi­
czność, iż z dniem dzisiejszym otworzyła przy ulicy Sław­
kowskiej w hotelu „ p o d  S o b ie sk im * *

zaręczając za najsmaczniej przyrządzane potrawy jako 
szybką usługę.

(7 6 3 -2 -3 ) Konstancy a Blaszczykieuńcz.

W Toporzysku pod Jordanowem między dwoma gościń­
cami prowadzącymi do W ęgier i do Krakowa można dostać

ilriewa jodłowego 
luk świerkowego

w grubości do 2 8’ cali w grubszym końcu, w cieńszym 
od 10 do 16 cali średnicy m ające, długości zaś do 45 
łokci. Drzewo to zdatne je s t na gonty i wszelki mate- 
ryał. Zapytania Hitami opłacanemi odpowiedź otrzymają 
przez Jordanów. Są także do nabycia 4 korce llfthlc*  
n i a  t y m o t e u s z o w e g o .  (7 8 9)

W  Zmiennicy ćwierć mili cd Brzozowa jest doskonalę 
urządzonego nabiału

200  garncy masła
i 300 garncy sera
hurtem lub częściowo po bardzo umiarkowanej cenie d o  
sp rzed an ia . Bliższą wiadomość powziąść można 
ustnie lub frankowanemi listami pod adresą M. Z. poczta 
Brzozów. (7  94 )

JAN MARiA FARINA
naprzeciw placu W. Józefa w HOLOK1I

ma zaszczyt donieść Prześwietnej Publiczności i szano­
wnym korespondentom swoim, iż założył skład komisowy 

swćj od wielu la t chlubnie znanćj

w ó d k i  K o l o n s k i ć j
w najprzedniejszym gatunku ( I  Q u a lity ) u K a r o l a  
lle rrm a .m  w Krakowie: Flakonik po złr. 1 . Kupcy 
i sprze ający, jakoteż osoby biorące tuzinami otrzymują
znaczny rabat. (7 6 4 -1 -3 )

Z i e m n i a k ó w
wprost z Peru przez śp. P iotra Steinkellera sprowadzo­
nych a w naszćj okolicy rozmnożonych, z których jedna 
sztuka dwóch funtów wagi dochodzi, korzec po 1 o złr. 
m. k .( tudzież innego gatunku amerykańskich po złr. 8 
m. k. zamówić można w handlu K azim ierza Rut­
kowskiego w Krakowie.

Zamówienia z przedpłatą przyjmują się do końca bie­
żąc go miesiąca. (7 9 5 -1 -8 )

W ieś do sprzedania.
W ieś położona przy głównym gościńcu w odległości 

2 mil od K rakow a, jes t z wolnćj ręki do sprzedania. 
Bliższe szczegóły powziąść można w R edakcyi Czaru. 

(7 7 5 -2 -3 )

C. k. T eatr niemieoki.
We środę 16 kwietnia II I GO\IH'I i noc i .  Bar- 

tłomieja czyli Wesele krwawe, wielka historyczna 
opera w 5ciu aktach przez Scribego. muzyka Meyerbeera. 
Pani Palm-Sptvtoser wystąpi w roli „Walentyny" i pan Weiss 
w roli „Raula“.

C. k. T eatr polski.
We czwartek 17 kwietnia pierwszy występ pana Leona 

Korssnickieyo  artysty teatru Iwow. ( i O l i l K T V  * l i i -  
łHMUWMA • dramat w 5ciu aktach ze śpiewami z francus­
kiego p. Teodora Barrierc i Lombarda Thibaut, tłumaczona 
p. J. Jasińskiego. Akt pierwszy stanowi Prolog, muzyka p. 
J. Stefaniego, w akcie drugim śpiew p. E. Montaubrye. Pan 
Karsznicki wystąpi w roli „Dyogenesa“.

W  poniedziałek 21 kwietnia na benefis pani Jó ze fy  R a- 
d tyńsk ie j D R U G I  5RO*iA, komedya nowa J. Korze­
niowskiego w 3ch aktach, na zakończenie Pepita w Słom­
nikach, fraszka w tnym akcie przez W. L. A. dla bene- 
fieyantki napisana.

Wkrótce na tutejszej .scenie przedstawione będa: E L >  
Ś N I Ę T A  k r ó l o w a  a n g i e l s k a  czyli H r a b ia ° K s s e x .  
dramat w 5ciu aktach z nową garderoba; — i

Królowa BIA -ŁCw OH lRA TA  czyli Rzeź m. Bar­
tłomieja, historyczny dramat w 4ch aktach a 8miu 
obrazach.

Do dzisiejszego num eru dołączą sie 
DODATEK URZĘDOWY.

W ys. bar.

•3 •d w lin. par
a o przyO 0 °Reaum.
14 2 3 2 6 ’" 1 9

10 326 08
15 6 826 03

w Drukarni Czasu.

Stan ciep.
podług

Beaumurs:

W ilgotn.
powietrza
względna

-f -1 8 °2 44
-4-13 4 70
-j— 9 6 80

SP O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .

Kierunek 
1 natężenie wiatru

północny słaby 
Pn. zachodni „
pn. wschodni .

Stan
n i e b a

Zjawiska
capowietrzno

pogoda z chmurami 
pochmurno 

pogoda z chmurami

Zmiana ciepła
w ciągu dni*

od

t5 °8

do

♦18°8

Czapliński Antoni rzędzca drukarni.



Dodatek do HI. 88 Dzteniiifra „CZAS“ d. iii Kwietnia 1856.
IBipiVi.

12 m e.] E dictal-V orladung. Oeo-s)
V »n S eiten  des G orlicer k. k. B ezirksam tes werden  

^ W e h e n d e  f&r das Jahr 1 8 5  6 auf den A ssentp latz be- 
ru£tenen M ilitarp flich tlirge  b iem it aufgefordert, im  V er-  
!auf« von Seohs W ochen  in  ikrę H eim atk zuruckzukehren, 
1*)rer M ilitarpflieht um so gew isser  nachzuk im m en, ais 
J‘eselben na. h Y erlau f d ieser E rscheinungsfrist nach den  
, at6henden R ek ru tiru n g s -V orscb riften  ais M ilitarfliieht- 

behandelt -werden wfirden, und zw ar:
^r. 1 9  A us B ie la n k a : B ugno Lorenz G Jahr 1 8 8  5

16  
61 
31  
50  
1 9 
24  
4 0  
47  
22  

7

D udzik  W anio  
Jurczak  A ftan 
L eszk in  M axym  
D ziw eczka T heodor  
B ugno J o s t f  
Czubik K lem en s  
K lim k ow sk i Gregor 
M arczyk N ikolaus  
R epela  Gregor  
Jackow ski W asyl

9 0 A us Bleebnarka: R ydzyk  Jaeko

63
10
16
24
52
88
20
91
31
82
29
31  
19
32  
91

8
82
33  
68  
70  
65  
32

8 
14  
1 7

A us Bodafci:

Sysko Jacko 
Ż ydyk M ichael 
Barian H ryć  
W rańczak Jacko  
B ibko Stefan  
B iszk o  A udrcas 
D ziu b in  J lk o  
Demi-tn M ichael 
Hryn Johann  
R yd zyk  Johann  
Sem anisko F ezko  
Hryn W asy l 
R ydzyk  Paul 
R ydzyk  Jur ko 
D em ian Stefan 
D ziubin  A nton  
R yd zyk  L eszko  
Solarz Gentro 
B ibko D ań ko 
B iszko  M axym  
Kopciu M acko 
R yd zyk  Stefan  
D udza F ezko  
K ret H nat 
R ak W asy l

1 8 3 4
1 8 3 3

1 8 3 1
1 8 3 0
1 8 3 5

1 8 3 4

1 8 3 3

H N r. 1

1 8 3 2

1 8 3 1
1 8 3 0

9 7 Aus D om inikow ice: S iradzki Franz
1 j 4  __  Klara A nton

U  __ Stec Michael
6 6 —  S iradzk i Ą ndreas

101  —  O w czarz P h ilip
1 4 7  —  G rondalski L udw ig

91 A u s G ładyszów : G arlicki A lexander

1 8 2 9

1 8 3 5
1 8 3 2
1 8 3 0  
1 8 3 4
1 8 3 3
1 8 3 1  
1 8 2 9

1 8 3 5

90 —

Y> 24 —

» 99  • —  .

y) 71 —

y> 96 — .

84 —

» 75 —

r> 4 0 —

» 82 —

95 19 —

5) 72 — .

T> 87 -

14 —

55 41 —

55 42 —

r> 77 —

55 65 - —

55 75 •—

55 4 ■— *

55 1 0 —

V 19 —

V 18 —

55 72 —

55 2 1 —

55 2 2  Aus H aóczow a
55 27 —

55 90 —
55 31 —
55 1 1 —
55 41 •—

55 67 —  .

n 65 —
55 1 1 1 —
55 90 —
55 2 —
y> 57 —
55 6 0 —
55 65 —
55 51 —

15 73 —
55 1 2 —
55 4 8 —
55 1 3 1 . —
55 2 5 —
55 8 8 —
55 27 — .
55 1 2 0 — -
55 15 ____

» 62 ,

5) 57 _ _ _

55 51 _ _

55 83
« 8 2 ____

U 6 1

1 8 3 4

1 8 3 3

Szm ayda Makary 
B odoń Stefan  
D ziam ba Isidor „
T ie m ti s  N ik .  r e c te  F e c i u t a ---------
T elep  B asil GJahr
B ochniew icz Franz  
G ągola Josef  
G bur N ikolaus 
Jacew icz L ecn  
K ołek  Sem an  
Szm ayda T eodor  
R yczak  v e l T enero-  

w icz J o se f  
W ojtasiew icz  T itus  
B odań T itu s  
Gbur Ju lian  
P roc Johann  
Szm ayda Paul 
Skirpak J o se f Johann  
Jaciew icz G abriel 
Szm ayda Joahim  
Kobak Joahim  
K w oczka Lukas 
Szm ayda A nton  
F edorko T heodor

1 8 3 2

H utko Sacharias 
S a b b a  Perun  
Skirko G eorg  
T churz Justin  
D ed la  M oses 
D oszna Barthol. 
Garlicki A lexan d er  
H odyncio Ananias 
Jonek  Atbanas 
M arcz Konrad  
M ik u lsk  Andreas 
M ikulak  Johann  
M ik iew icz Johann  
O nuszczak T im oteus  
S o k ó ł D an iel 
B iszk o  M ichael 
D urkoł G regor  
F ecica  Jakob  
G rogos Thom as 
O nuszczak Jakob  
S to iło  D avid  
Stekla  Sabbin  
Proo Jakob  
M ikulak W asyl 
M ikulak G regor  
O nuszczak Johann  
O nuszczak Onufry 
W ysącz D ion isius  
Czopor W asy l

1 8 3 1
1 8 3 0

1 8 2 9

1 8 3 5

1 8 3 3
1 8 3 4

55

55

55

V

n
w
95

n
55

y>
r>
v
n
55

55

»
w
*
r>

1 8 3 3

1 8 3 2
1 8 3 1

1 8 3 0

A u s K lim ków ka

—  S lep k

1 4  A u s H a ń czo w a :
74  —
97  —
38  —
1 1  —

1 1 8  —
74  —
3 9  —

6  —
135 —

60  
2

1 2  —
1 2  —
10  —

3 8  —
33  —

7 —
13 —
1 2  —
3 5  —
51 —
62 —
2 4  A u s K unkow a: 
2 8  —

7 —
10  —

2 4  —
2 4  —
47  —
2 7 Aus K w iatoń:
15 —
2 2  —
35
2 0
1 2

18
15
39  ~ 7
3 4  A us K onieczna

53
59
64  —
28
11
77
11
44  
72

3
4 5  
2 1

59  —
6 3  —
2 5  —
4 4  —
3 2  —
3 0  • —

3 —
71 —
13 —
17 —

2  —
4 0  —
54  —
4 9  —
51 —
77  —
4 6  —
16  —
32  —
77 —
1 1  A u s L eszczyny : 
4 4  —
1 4  —
2 3  —

9 —
6 —

31 —
8  —

1 0  —
3 —

19  _
41  —
19  —
1 3  —
5 1  _
16

5 
70  
41

1 1 4  
51  

9 
27
4 9

6 
3

79  
2  

4 5  
61 
8 6  

2 2  

26
15
1 6

50  
53

1 1 4  
2 0  

74

u
m *

A us Ł osie

Czyzda Job  
F ecica  M athias 
K ossak Johann  
Szpak B enedik t  
Tchurz E m il 
D am ay Cirill 
F ecica  T heodor  
K uzynczak F dipp  
M ichaleńko D aniel 
M ichał Justin  
M ikulak Paul 

: D zig o sz  W asy l 
Fedorczak Sem an  
D rąg  A lbert 
D rotarczyk B en ed ik t  
H ow aniec W asy l 
H alczak  B en ed ik t  
R ydzay  H arasin '  
R aczkow ski P eter  
Fedorczyk  M ichael 
Szym onczyk Jucko  
Hudak Peter  
D rąg  Josef  
T ym czak Ilko  
D zw onczyk  B asyl 
R ączkow ski P eter  
Śpiew ek  Onufry 
Tym czak A ndreas 
T ym czak W anio  
D zw ończyk  L ukas 
L ukaszyk A son  
D ziam ba Sofrou  
Cuper O syf
P y r i D cm izian  M axym  „ 
M yśliw iec v e l Cuper Hnat 
K o śe ió w  Dantro  
H alczyk O s jf  
D ziam ba Paul 
N ed w id  Paul 
C zegień  W anio  
Juszczak  L eszko  
Suchow acki M ikita  
C zegień  M ichael 
Baj us W asy l 
C zegień  Sem an  
G teszak  Jacko  
G riinspan Benjam in  
K senicz M ichał 
R ynow icz L ukas 
Stasiak  M athias 
W en ig er  J o s t f  
Ślepko Ivan  
Suchow; eki A ndreas  
B ołd ys Sem ar  
K aw ała Paul 
K senicz O syf
M ły n a rz  D em k o  
M ły n a ry k  A n d reas  
S ta s ia k  P a u l
Stasiak  W asyl 
D upczyk  A ndreas  
D ziam ba F etzk o  
H utyra W anio  
K senicz A lfan  
T yrchanik  M axym  
U zda M axym  
T ym czko W anio  
Groszczak G m iter  
K onieczny M ichael 
M xkarycz M axym  
M łynaryk Ivan  
G roszczak Stefan  
D em eniak F ezk o  
Karpiak E m il 
W ój łow icz H rycz  
Graca W asyl 
R ydycz H arasin  
R aczkow ski Johann  
Cap Aftan  
Tayfryk W anio  
M łynarski A ndreas 
R usiniak Stefan  
W ójłow icz  Stefan  
Kurlak N ikolaus 
W ójłow icz Stefan  

Cap Em il 
R ogal M ilko  
W ójłow icz  L eschko  
D udra Joachim  
K uryło A nton  
Smarz D yonisius 
Sime.-zko Stefan  
F eleszczak  Onufry 
D udra Danko  
K rułyło  Tym ko  
Rum ik F elix  
D obrosiew icz G eorg  
D udra Simon  
D udko Josef 
F ek uła  Fim ko 
G all Teodor  
K uś Lukas 
M uniła Maxym  
P alu szek  Peter 
Spuln ik  G eorg  
Ż ak  Y iktor  
Jankow icz A ndreas 
L ukaszyk  N ikodem  
K areł O syf  
Sim oczko T im ko  
G iza N ik olau s  
G órnik M ichael

G.Jabr 1 8 3  0

1 8 2 9

1 8 3 5

1 8 3 4

1 8 3 3

1 8 3 2
1 8 3 1  
1 8 3 0

1 8 3 4

1 8 3 3

1 8 3 2  
1 8 3 0

1 8 3 5  

1 8 3 3

1 8 3 2

1 8 2 9

1 8 3 5

1 8 3 4

1 8 3 3

1 8 3 2

1 8 3 1

1 8 3 0

1 8 2 9
1 8 3 4

1 8 3 3

1 8 3 2  
1 8 3 1

1 8 3 0

1 8 2 9

1 8 3 5

HN. 7 2 A us Ł osie

1 8 3 4
1 8 8 4

1 8 3 3

1 8 3 2

aus Łu g

Ż ak Jurko  
Grac O syf 
G iza O syf  
K ról O syf  
K liszcz  K onstant 
Sim oczko W asyl 
Z aw iślak  W asyl 
F ek u ła  P eter  
G urnik W an io  
K areł P eter  
R o g o c  K onrad  
T eleszczak  Lukas 
T e le ch  W in y l  
T e leszczak  Johann  

T uszkan icz W a sy l
—  F usiak  L eschko
—  Szpiak Prokop
—  Fusiak M athias
—  P etryś Iw an
—  K ról v. B a łd y s J o se f
  Fusiak O syf
  K ról M axym
—  Padła Iren
—  Thurz D an iel
—  Paranicz G regor
—  K roi Johann
—  O buszczak A ndreas
—  P etrysz M axym
—  Kodak M athias
—  M anosz A nton
—  T churz F ezk o
—  Jaciew icz  Johaon
—  Spiak M axym
—  Ma rycz Johann
—  F ilak  G abriel
—  Żuraw T heodor

A u s M atasłów  A dam  M ichael y
C iciła  A u g u st „
Czpień Thom as „

—  Grywna X en ifon  „
—  R otko v. T an icz  Thom as
—  .Skirpan D an ie l ..
—  C iciła  T ym ko „

P eeylak  P eter r
B oczoń P aul ,,

—  Skirpan Teofil ,
T an icz T eofil .

—  K irtak D an ie l r
R usinko M axim  ,
R u s in k o  M ic h ae l r

—  S zopa T heodor „
Bajus Cyprian „
C iciła  S im eon r
G rywna Anton

—  Ż elem  W asy l ,
A us P entoa T arbai Paul ,

—  B azaruik  T eofil .
—  Spień  J u rk o  „

K ru p a  D ion isiu s
—  M ichalik  Johann „
—  M ichalik P eter r
—  M i h a lik  Dim it er ,
—  M owezan Jakob ,
—  R usinko D an ie l ,
—  S top ień  P eter ,
—  T urbey L eon ,
—  W an ck o H ritz ,
—  W o ln ia k  M ich ae l ,
—  H ussak  T itu s » r
—  H liw a A lexan d er „
—  C zpień D ion isiu s *
—  C rpień M axym  ,
—  Ż urkow ski Ju lian  ,
—  . Czpień Julian ;
—  H liw a T eofil i
—  M owezan Peter i
—  W ęd zila k  Anton
—  R usińko  Johann ,

3 4 A u s R zegon in a  B aczarow ski D im itr , 
22

4 
1 

10 
9 

36

GJahr 1 8 3  2 

.  1 8 3 1
1 9 
4 8  
99  

1 1 4  
1 1 8  

7 
68  
53  
56  
87  

1 0 8
51  

5
4 4
12
32
2 6
2 9
39
2 8
43  
20  
15  
35

7 
26
19

8 
39  
31  
1 3
15  
41
44  

3
2 1

24
56
53
39  

9
31  

5
4 0  
1 7
4 5
52
32  
12  
18

9
51
33  
77
79  
47  
9 0  
1 7 
1 7
8 0
92
20
16  
31 
35  
65  
4 0
52  
47
93  
83  
15  
81

9
81
2 0

1 8 3 0

1 8 2 9
1 8 3 5

1 8 3 4
1 8 3 3

1 8 3 2
1 8 3 1

1 8 3 0

1 8 2 9

1 8 8 5

1 8 3 4

1 8 3 3

1 8 3 2

1 8 3 1

1 8 3 0

1 8 3 5

1 8 3 4

K ostyk  M ichael „
P a co łta  G eorg »
S trzeleck i Johann „
B o lak  Tym ko »
K o łlk o  v. Staszczak WTanio

—  K ostyk O syf 
2  3 A u s P rzy słu p  Cap Lukas 
11  —

3 _
1 3  __

8  _ _
21  —

K apeluch  Isidor 
A dam iak M ichael 
D onner D aw id  
K apeluch Mitrifon 
Ciuryk Jakob  

4  A us R eg e tó w  niźny O buch Iwan
35
19
4 8  
2 9  
19

2
18
29
4 0

1

35
15
49

T u tk o  R afał 
K oreń Johann  
K oreń Johann „
O buch Johann o
K oreń H enz n
P ien iew iec  Lukas „ 
O buszkiew icz D aniel „ 
O buch Anton »
O buch KonstaDt  ̂  ̂ „
Sterankow icz D ion isius,, 
Ł abuda Tim ko „
W a sil H anz »
D ziubak Andreas

1 8 3 3

1 8 3 2

1 8 3 1
1 8 3 0

1 8 2 9  
1 8 3 5  
1 8 3 4

1 8 3 2
1 8 3 1

1 8 3 0
1 8 3 4
1 8 3 3
1 8 3 2

1 8 3 0
1 8 3 0
1 8 3 5

1 8 3 4

1 8 3 3

1 8 3 2

1 8 8 1

8 2  Aus R eg eto w  w yżny D ziubak Prokop  
— - W olow acz A nd eas
~ ~  W o łczk o  Peter
—  G azda W asy l
—  H ubik W asy l
—  W olow acz Wasyl
—  Dziubak Wasyl

7 5 
35  

2 
2 9  
75  
4 9

1 8 8 0

1 8 2 9
1 8 3 5

1 8 3 4
1 8 3 3

1 8 3 0

1 8 2 9
1 8 3 5
1 8 3 4
1 8 3 3

1 8 3 2

1 8 3 1  

1 8 3 0  

1 8 2 9  

1 8 3 5

1 8 3 4
1 8 3 2  
1 8 8 1

1 8 3 0
1 8 2 9
1 8 3 5
1 8 3 4

1 8 3 3

1 8 3 2

H N r. 8  4 A us R egetow  w y in y  Ł abuda T ym ko GJahr 18  31  
4 6  —  W a czu r  Stefan
3 0  —  D ziu b a k  T eofil •
1 6  —  G łodko H aw ryło
3 9 —  W o łczk o  A ssafat
5 4  —  H ubiak A n d reas
2  5 A u s R op ica  ruska T okarski F ranz

6 —  K aszczyk M axym
83  —- N isz c z o ł M atbias
2 4  —  Ł ączkow ski M artin „
2 9 —  S tru ilik ow icz  A lexander
4 5  —  P irogow icz Peter „
2  0 —  K aszczyk  A leksander „
6 7 —  M adejsk i Johann „
2 0  —  P asternak  A lexan d er „
6 3  —  Sp iw ak  M ichael „
2  5 —  Tokarski M ich ael „
8  3 —  N isz czo ł T eofil „
41  —  Smarz Am brosius
21 —  M acko Fecko „
2ł> —  T okarski Lorenz „
3  ® —  Czpień Johann „
8 3  N isz c z o ł O syf „
4 7 A us R opki D ubińsk i H ryz „
5 4 T e lech  Zacharias *

6 P aw liczak  N ik olau s „
5 7 D u b iń sk i N ik olau s „
3 3 —  F ed orczak  C yril „
4 5 —  F edorczak  Teofil „
3 8  —  P ilow icz  v. K ania  B enedik t
2 8  —  Syssak Porfir „
5 5  —  H orbal D anko „
2 4 —  B łaszczak  Jakób „

1 0 0  A us R opa K ordyl L udw ik „
2 1 8  —  H arm uta M ichael „
16 1  —  Korzeń P eter  ,
2 1 5  —- Karpiński A dalbert „
2 1 2  —  K orzeń P eter  „
17  4 —  B rońsk i Franz „

4 8  —  R um iński Jakob „
1 0 1  —  D orosiew icz M ichael „

4 5  —  Sm oła  M ichael „
2 1 1  —  S itarczyk  Franz „
1 5 1  —  Sm oła M athias „
2 1 7  —  R ow iń sk i M ichael „

92  —  D ruzik  M artin „
2 82  —  D ruzik  M ichael „
1 8 3  —  Jobczyk M artin „
1 2 4  —  S m oła  M ichael „

4  4  —  Trojan M artin ,
1 3 1  —  T u lej Jose f „

4 6 —  T rojanow icz P au l „
174,  —  Brońskr P aul „
1 4 1  —  K usiak Thom as ,
1 8 9  —  B roński Casim ir
2 3 5  —  K orzeń N ik o lau s „
2  82  —  D ruzik  Johann „
2 8 9  •—  Kukla P au l „

7 2  —  B rońsk i B en ed ik t „
2 6 9  —  L ichoń  A nton  „
1 3 2  — • D ru zik  A ndreas w
1 3 9  —  D rąg  A ndreas „
1 7 1  —  K orzeń Johann
2 1 1  —  S itow sk i Johann

3 2  A u s R ych w ałd  Czerm ow ski Peter  
„ Kom an Stefan
„ R ączk ow sk i J o se f
n R ie łb a sik  A m brosius
v Zanow iak Johaun
r> D ew oń czyk  L eon
„ L iptak Sam uel
,, K ow alczyk  P antaleon
.  K ie łb a sik  Sebastian
„ Cap P aul
„  O rdzyk P eter
„ P isarczyk  Sim on
„ W arch ałek  Stefan

C zerniew ski N ik olau sV
v  P isarczyk Sem an
„ Zydziak Johann
„ Z-inowczak N icefor
„ H om ick  D am ian „ ----
„ Stańczak  H ilary „ -------- --

—  F eciu ch  A ndreas G Jahr 1 8 8 2
—  C zyczy ło  W an io  » ----
—  L ew ińsk i v e l F u ge l S e m a n n --------
—  S zew czyk  B lasius „ 1 8 8 1
—  Z anow czak M athias „ — —
—  Sysaczyk D an ie l „
  L iptak Paul w
—  Feciura F eck o  „
—  Z anow czak W an io  „
—  H udnik  P e ter  „

S ie le ta  G regor „
4  7 A us Sękow a W a su la  B a sy l *
5  2  Zacharyasz F ranz >
19  —  Skurka Franz »
3 6 —  S zloch  Johann n
1 4  —  T enerow icz Franz «
2 5 —  T enerow icz Andreas *
5 0  A u s Skw irtne D ziam buła Am brosius «

r
n

»
«
I)
n
v
r>
v

1 8 8 2

93  
1 2 1  
1 2 8  

8
4 6
47  
5 8  
67

1 0 4  
1 3 2  

9 
17  
2 4  
3 0  

„ 55

z 8  
v 33
» ”  

H N r. 8  9
U l  
1 2 3  

6 
7 8  

9 
16  

n 4 2
n 1 0 6
» 1 9

»

1 8 3 1

1 8 3 0

1 8 2 9

1 8 8 5

1 8 3 4

1 8 3 8

1 8 8 2

1 8 3 0

182 0

1 8 8 5
1 8 3 4
1 8 3 2

22
32
13
3 4
15
36
59
30
32
4 7
56

Źabow ski Andreas 
B iliczn iański Peter  
Gerak Philip  
P yrz Dim itro  
Zubiel A nton  
Z abiel D ańko  
M aryan Waino 
Ż y ła  Josef 
Biliczniański O syf 
Stańczyk N ikolaus  
Kłop W esyl

»
»
71

t>

1 8 3 4
1 8 8 3

1 8 3 2

1 8 3 1

1 8 8 0

1 8 2 0



Dodatek do dziennika „CZASa z dnia 16 kwietnia 1 8 5 6 .

H N r. 6 3 A us Sm erekow iec Hudoba J lk o
57
28
34

1 0 0
100

6
79

117
68
45
41
75
71
49
96

1 2 1
63
23
65
45
37

105
22
71

186
47

Jasiński Chryzostom 
Pupczyk Ju rk o  
Pupczyk K antius 
Petryszyn Pau l 
Petryszyn  A nton 
Stach Klemens 
G bur T itu s 
P ira ti  Theodor 
Choraezkiewicz W an id  
Chudoba D aniel 
Chudoba Dyonisy 
Pupczyk Zacharyasz 
Sm ereczniak A nton 
T h u rz  A nton 
W aszczyszak Jlk o  
D anusiar K o n s t a n t  

Hudoba T h e o p h i l  

Jlk ó w  H ryz
P u p c z y k  Tym ko
S m e r e c z n i a k  Wasyl
T o r b a i  M ilko
C ym bała vel Hoysak Josef 
Pupczyk Hnat 
Smereczniak Thomas 
Maekowicz Isidor 
W asula Eremias

G Jah r 18 3 5
-  183 4

6  Aus Szym bark W aligórski Alois 
87 Chowaniec T heodor
5 6  Potocki Simeon
1 ® —  Juszczak Ig n a tz

1 1 6  —  Chmiel Johann
1 ^ —  Starzew ski Johann
15 —  Ł ab u t Johann

185 —  K arp  Franz
34 —  Sm ołkowicz Franz
16 —  Ju rczak  Ig n a tz
18 —  Brzezow ski Pau l

174 —  Szym czyk W inzenz
54 —  Zaw adzki Isidor

137 —  T ry  bus Jacob
7 9 "  —  G m itrzak  Cyryl
5 7 —  Stoiło D awid
65 —  O brzud P e ter
3 3 —  Sm ołkowicz Zachariasz
4 7  —  W ojton Matheus
8 0  —  G m itrzak  Paul
22 —  Sm ołkow icz Pau l
2 3 —  Sm ołkowicz Johann
7 6 —  Tom asik B arthol
2 0 —  W <jtoń M athias

1 8 6  —  W ojtoń  K asper
188  —  Nowakowski Johann

7 5 —  Now ak Nicolaus
1 0 8  —  Cieślak N ikolaus
2 0 4  —  Cetnarow ski A lb ert
X 3 8 ---- M orftjda Kanimir

2 4 aus W irchna  Juszczak Iw an 
2  3  —  G b u r A nastasy
2  4  —  Zych A lexius
1 2  —  Giba D m itro

1 0 1  aus Uście ruskie Dańkowski N ikolaus 
63 —  Gruk Konrad
85 —  G ałachowski Leopold

132 —  Łazorko T hom as
82 —  Przybycin  O rchel
24 —  Książkiew icz F e lix

122 —  G bur M ichael
6 9 —  Kowalski Theodor
6 9 —  Kowalczyk G abriel
8 3 —  Pejko Nicefor
85 —  G ałachow ski Michael
9 9 —  K asprzyk H ilary
7 7 Aus W yssiow a M akara Johann
85
92

188
70
80

1
37
36

1
99
79
13 
28 
34 
33
80 
65

101
1 2 0

14 
4 0  
77 
44 
19

3
56
85

1
80
92
52

1 1 1
87

1 2 1
138

28
40
65

1
104 

11
aus Zdynia

F erenc  W anio  
H oisak B asyl 
G órski Mathias 
Dydycz M athias 
Ferenz  M athias 
P aliga  Jacko 
Dem czko N ikolaus 
Howaniec Basyl 
P a lig a  M athias 
P a lig a  Tymotheus 
Stupiński W asyl 
D em ianczyk G regor 
D em ianczyk Dionisy 
Dem czko Stefan 
H oło ta  M ichael 
H o ło ta  Josef 
K uryło Johann  
Prychodni Johann 
Ruczyło M athias 
Dem ianczyk Joh. nn 
Kuryło A ndreas 
Makara M ichael 
Kuczył0 M athias 
Komańc2yfe P eter 
Błaszczak J acko 
Dam czyk P eter 
F e renz  Stefan 
P a lig a  W anio 
F e ren z  W anio  
F eren z  M ichael 
K uryło  H ryz 
W arycha  Sem an 
Dem czko Jo safa t 
D em ianczyk D m itro  
G urski A ugustin  
H ata ła  Akim  
K uryło  W anio  
K uryło  Seman 
Paliga Seman 
F eku ła  Sem an 
P etrycz Panko

1 8 3 3

1832

1831

1 8 3 0

183 5
1 8 3 4
1 8 3 4

183 3

1 832

1 831
1 8 3 0

1 8 3 4  

1 8 3 3

1 8 2 9
18 3 5

1 8 3 4

1 83 3

1 8 3 0
1829
1 8 3 5

1 8 3 4

1 8 3 3

18 3 2

1831

1 83 0

1829

1 8 3 5

= 1

H N r. 28
59 

130
43

1 0 0
192

54
93

1 1 2
27 

108
19

108
88
89

100
38 

2
1 1
24
28
54 

123
29
81

2
89
29 
83
71 
98 
88  
86

8
97
28
82
25 
88  
89 
43 
31
55
72
39 
24

9 
85 

184 
3 0 4  
2 18 
344  
2 5 3
329  
289  
2 7 4

5 5

8 2 5

1 9 0

178
133

0
C5
13
14 

104
3 3 0
2 7 3
2 74  
2 4 4  
3 3 8  
184 
3 4 6
176  
261

30 
58
60 

3 3 0  
252  
3 1 8  
148 
184

38
62

179 
8

87
88  

104 
2 3 0  
233  
2 3 6  
251 
357 
3 7 5  
186
177 
144 
114

24
22

139
1 1 1
181

53
181

1 6 
9

93
68
28
53
72
41
78

1831
1 8 3 0
1 8 2 9
1 8 3 0  
182 9  
1 8 3 5

1834

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

aus Ż ydnia  Szewc Georg Geb.-J.
—  Spiak P e ter „

U rban Sem an „
D ziubioa B asyl „
Jacewicz Sem an „
M osal Fezko „

—  Podła  Danko r
—  Potocki M ik ita  „
—  Pod ła  W asyl ,,
—  U rban D em ian „
—  U rban  A nton „
—  Dem ianicz P e ter „
—  K otu la  M ichael „
—  U rban Stefan n
—  G azda Panko „
—  Jacew icz Johann  ,,
—  K apitu lik  L ukas »
—  Jedynak  A ndreas „
—  P e try sz  A lexander „
—  P etrysz  Prokop „
—  Szewc A ndreas „
—  P ó d ła  T heodor „
—  W enzilak  M athias „
—  B arna P e ter »
—  K otański v. C zuchta L ukas „
—  Jedynak  M ikita  „
—  Sysiak Tym ko „
—  B arna  H ryz „
—  B iskup P e te r  „
—  Koszczak Panko „
—  P a d ła  Ju rk o  „
—  U rban S tefan „
—  Kozec M axim  „
—  B ilczyk  A m brosius „
—  Laslowicz W asyl „
—  Szewc G regor „
—  Sroka Ju rk o  „
—  C zuchła Johann „

aus B ystra  Ciem iwa M ichael „
—  Olech M arek „
—  Slam a A d a lb ert „
—  Jan ik  W alen tin  „
—  W ojna  Jo se f  „
—  P atro ln ik  Jo se f  „
—  O sioł K ajetan „
—  Piecuch L aureoz „

aus G linik m arianpolski W eiss Dawid „
—  M aciek A lb e rt „

aus Gorlice B ielewicz Jo h an n  ,
—  N ow ak A lb e rt „
—  T rzonek  K anty  „
—  T ab o r A ndreas „
—  W acław ski Johann  „

Janas Johann „
—  K am ionka A d a lb ert „
—  Lachow ski K arl „
~ . M akowski Peter „
  Madejski Teofil „
—  Stuch lak  K arl „
—  T rze trzonka  Paul „
—  D om agalski F ran z  „
—  Sarnowicz Johann „
—  R einhold  Favel „
—  F ry d  M oses „
—  Staw ionka recte  S taroń A ndr.
—  Burnatow icz E duard  „
—  Chowaniec Ferd inand  „
—  Lachowski Jan u a r „
—  M adejski Johann „

B ora Josef „
—  Bilewicz P e ter „

M ytus Johann  „
M ikulski Johann  „

—  Ziółkow ski v. Jan tek  A lb e rt „
-—  Gobel Lorenz „

Góbcl v. L óbel Chaskel „ 
B ergm ann Saul „

.—  Ziułkow ski Saul „
.— R ydanow ski L udw ig „
   M ekru ła  W alen tin
   D am ian Stanislaus
   B ielew icz Teofil
  M rożek B arthol
  M akowiec A dalbert
  Szufa Jo sef

O rtn e r Chaskel
  S perling  Sfisskind
  W ojtow icz Sylwester
  In d ig  M ortko
   Staroniewicz Marzell
  H o luber Saul Juda
_ _  Engel! ard  N aftal

B ódner Hune 
   K o s ib a  Andreas
—  Spyrka Thomas
  Boczoń Franz

aus K obylanka Kosowski Michel
—  M ossoń Jacob
—  Massoń Martin
— - G ąsiorek Thomas
— . W ożniak  Klemens
  Pabisz Franz
— . Onuszczak Onufry

aus Ł użna Piw ow ar Lorenz
—  W ałąg  Josef
—  Piwow ar Josef 

aus M ęcina m ała T yrek  Andreas
—  M oskal Jacob 

aus M ęcina w ielka K uska A dalbert
  Z elen  Franz
—  Z agórsk i Rafael
—  B oryk Ju d a
—  K r e t  W asyl < --------

■ Sm arz Sim on M 1833
Przybyło  Johann 1832

1 8 3 5 HN r. 15 aus M ęcina Zywan A ndreas G eb.-J. 1832
-------- )) 23 —  B asista  A lbert t) 1831

, 8 8 —  K ijanka M athias 53 ___ ___
1 8 3 4 it 27 —  K r e t  Jak ó b » 1 8 3 0
______ ___ » 50 —  R adw ański Kasim ir » — - ____

____ .
It 18 —  K re t A lexius n --------

48 —  H erm ann Porfir » 1 829
_________ I 5  aus Polna und W ysk itna  Kostrzew a A dalb „ 1835

,, 60 —  K ostrzew a A dalbert V
---------------

» 14 —  W ojtarow icz Josef V 183 0
--------------- w 8  a u sP s trą ź n e  T ylaw ski A thanasius # 1 83 3

183 3 1) 2 0 Szopa A thanasius » 1831
--------------- V 2 2 —  Stopa M arkus » 1 8 3 0
--------------- 1! 23 —  Cucura G eo rg V

---------------

1832 V 3 —  Fedorczak A ndreas n 1829
---------------

V l l to p ic a  polska M olecki v. M rozek Jo han 93 1832

n 9 aus Sokoł Spira Isaak » 183 4
--------------- n 23 —  M iłuś M ihael » 183 3
--------------- n 9 —  ’ Sp ira  Chill V 1831
--------

V 32 aus Szalowa M ałopolski Paul » 1 8 3 4
-------- n 29 —  Kozioł Josef )> 183 2
--------

V 8 8 —  K ow alsk i F ran z V
— . —

-------- u 34 aus W apienne Rom an Johann )) 183 5
1831 M 1 2 —  Frynczko Johan )) 1 8 3 4
--------------- I) 54 —  Szopa G regor ł> 1 83 3
---------------

V) 45 —  Frynczkn G regor 35
1832

--------------- » 28 —  K otłko  A nastasius 39 1831
182 9 » 55 —  P y rr Seman W 1 8 3 0
--------------- » 2 1 —  H ołota W asyl w 182 9
--------------- n 7 —  Szopa N ikolaus )) 183 5
--------------- u 24 aus W ola Ł użańska B artuś A d albert V 1 8 3 4
--------------- n 55 —  Sokołowski W inzenz 55

---------------

--------------- n 24 —  B artuś Josef 3) 183 3
182 9 » 14 —  Malinowski A lbert W ------------

------------ 'ii 23 —  M igdor Josef V
-----------

----------- n 2 2 —  R ogal A leksander V 1831
_____— n 39 aus Zagórzany Pyrcioch A ntoa V 1832
____ — ii 60 aus Le.-zezyny R iegelhaupt Jerem ias 99 1832

183 5 n 62 aus R opica ruska  G ast H ersch V 1 8 2 9

1 8 3 4 n 23 ausR eg etó w  wyżny R iem er Haskel V 1829
____ — • K. k . B zirksam t
183 3 Gorlice am 8  Miirz 1 8 5 6 .

1833

1832

1 8 3 3
1831

1 8 3 0

182 9

1 8 2 9

1 8 3 5
1 8 3 4  
18 3 3

18 3 2

1831
183 3  
1831 
1 8 2 9
1 8 3 5
1 8 3 4
1 8 3 5

1 8 3 4

N . 3 4 2 . E d i c t .  ( 7 6 9 —3 )

Vom  k. k. K reisgerich te  in N eu-Sandec werden in 
Folgę E in sch re ite rs des Johann K arl Serafin 3. Nam. 
Lgocki und M athilde Josephe R osalia  3. Nam . Lgocka 
verehl. W ojnarow ska bflcherlichen B esitzers und Bezugs- 
bereeh tig ten  des im Jaslo e r K reise l ie g e id e n , in der 
Landtafel Dom. 32 9 Pag. 2 02 vorkem m enden G utes Glin- 
nik górny  Behufs d r  Zuweisung des m it E rlass der k. 
k. G rundcntlastungs-M inisteria l Commission in K rakau 
vom 2 1  Jun i 185 5  Z. 3 8 9 5  filr das obige G ut Glinnik 
górny bsw illig ten  U rbarial-EatschŁdigungskapitals p r 
19 ,4  65 fl. 7 4/ 8  k r. CM., diejenigen denen ein Hypothe- 
karr.u  lit auf den genanntcn  G iltrrn  zustehc h icm if, nuf- 
gefordert ih re  F orderungen  und Ansp-Uehe langslens bis 
zum 2 8  Mai 185  6 beim  b. k. K re 's-G erichte in N eu- 
Sandez schriftlich td e r  m undlich  anzum elden.

D ie A nm eldung h a t zu en tha lten :
a) die gonaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H an s - N ro ) des A nm elders und seines 
allfalligen B evollm aohtig ten , welcht-r eino m it den 
gesetzlichen E rfordernissen  versehene und legalisirte  
Vollm acht bcizubringen ha t;

b )  den B e trag  de r angesprocbenen H ypothekarforderung, 
sowohl beztiglich dea C ap ita ls , als auch d e r allfal­
ligen Z in sen , in  so w eit dieselben ein g leiches Pfand. 
rech t m it dem Capitale geniessen;

c )  die bQcherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

(p  wenn der A nm elder seinen A ufeuthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes h a t ,  Uie N am haft- 
m achung eincs h ierorts wohnenden Bevollm aohtigten 
zur A nnahm e gerich tlicher V erordnungen , w idrigens 
dieselben lediglich m itte lst der Post an den A n­
m elder, und zw ar m it g leicher R echtsw irkung. 
wie die zu e igenen H snden  geschehene Zustellung, 
w iirden  abgesendet werden.

Zugleich  w ird  bekann t gem acht, dass derjenige der die 
A nm eldung in obiger F r is t e inzubnngen  unterlassen wuritc, 
so angeschen w erden w ird , als wenn er in die U iberwei- 
sung seiner F orderung  auf den obigen Entlastungs-C apitals- 
Vorschuss nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge 
eingew illiget ha tte , und dass diese stillschw eigende Einw il- 
ligung  in  d ie U iberw eisung auf den obigen E n tlastu n g s- 
K apitals-V orschuss auch f ttr  d ie noch zu crm ittelnden Be- 
tra g e  des E n tlastungs-K ap ita ls gelten  werde; dass er fer-

ne r bei de r V erhandlung  n ich t w eiter gehórt werden wird. 
D er die A nm eldungsfrist Versfcuinende verliert auch das 
R ech t je d e r  E inw endung und jed es R echtsm ittel gegen  ein 
von den erscheinenden B etheilrg ten  im Sinne §. 5 des 
kais. Pa ten tes vom 2  5. Septem ber 18 5 0  getroffenes Ue 
bereinkom m en, u n ter der V o raussetzung , dass seine F o r­
d erung  nach M ass ih re r  b&cher ic en R nngordnung auf das 
E n tlastungs-C apital iiberw iesen w o rd en , oder im  Sinne 
des § . 2  7 des kais. Pa ten tes vom 8 . N ovem ber 18 5 3  
auf G rund und B oden versichert geblieben ist.

A us dem R ath e  des k. k. K rf'sgcrich tes
Neu-Sandez am 11 Marz 185 6 .

Kimdmacłmng.
[N . 992 3 ]. Z u folga hohon Erlasses des k. k. F inanz- 

M inisterium s vom 2. d. • • 5 1 9 6  F. M. w ird  folgendes
zur offentlichen K eontniss ge  rac t. Bei der am 1 ten  A pril 
185  6  vorgenom m enen 2  7 5 tca  ( 8 3 ten E rg an z u n g s) V er- 
losung de r a lte ren  S taatssc u ist  diG Serie N r. 4  85 ge- 
zogen worden. .e n c  en ‘ ^rieg sd arleh en s - O bli-
gationen von O st- alizien neuerer A usfertigung vom ver- 
schiedenen Zinsfusse von N r. 2 1 7 9  bis inclusive N . 4 3 1 8 , 
dann N atural-L ieferungs-O bligationen von O st-G alizien a l- 
te re r  A usfertigung zu 4 / 0  und zw ar vom Jah re  1 7 8 9  von 
N  1 bis inclusive N . 9 73 8  und vom Jah re  1 7 9 0  von N . 1 . 

i b i s  inclusive N . 1 0 0 1  im K apitalsbetrage von 1 ,0 9 1 ,1 8 3

fl. 4 8 6/g kr. und im Z insenbctrage nach dem berabgesefz- 
ten Fusse  von 2 4 1 5 4  f l. 45  kr.

D iese O bigationen w erden nach den Bestim m ungen des 
a llerhochsten P a ten ts vom 2 1 . Miirz 1 8 1 8  gegen  neue, an 
dem ursprfinglichen Zinsfusse in CM. verzinsliche S taats- 
schuld V erschreibungen um gew echselt w erden.

V on der k. k .  I.andesreg ierung .
K rakau den lO ten  A pril 1 8 5 6 .

Obwieszczenie.
W  skutek  rozporządzenia W ysokiego M inisteryum  F i­

nansów z dnia 2  b . m. i r. L . 5 1 9 6  F . M., podaje się do 
publicznśj wiadomości ca n a s tęp u je : P rzy  cdbytem  w dniu 
1 kw iłtn .a  1 8 5 6  r, 2 7 5  (83  d o la tk o w cm ) losowaniu da­
wniejszych długów  państw a wyło owaną została  serya N- 
4 8 5 . Serya ta  obejm uje obligacye pożyczki w ojennśj p ó ­
źniej zego wydania Galicyi wsehodniój, z różną stopą p ro ­
centową od liczby 2 1 7 9  zacząwszy aż do L . 4 3 1 8  w łą­
cznie, tudzież 4-procentow e obligacye dostaw  in natura 
tejże Galicyi dawniejszego wydania, a  m ianowicie z r . 17 89 
od L. 1 aż do 9 7 38  w łącznie i z roku  1 7 90 od L. 1 do 
1001  w łącznie, a to  w ogólnój sum m ie ' ap ita lnśj 1 , 9 0 1 , 1 8 3  

złr. 4 8 ®/g kr. w procentowój zaś kwocie, w edług zniżonój 
stopy 2 4 ,1 5 4  z łr. 45  kr.

O bligacye te , w edług postanow ień najwyższego patentu 
z d. 2 Ig o  m arca 1 8 1 8  r. będą zam ienione na nowe obli­
gacye psństw a, przynoszące p rocen ta  w m onecie konwen- 
cyjnój, w edług pierw iastkowój stopy procentowój.

Z  c. k. R ządu  krajowego.
Kraków d. 1 0  kw ietn ia 1 8 5 6 . (7 8 6 - 1 3 )

Kundmachung.
[N. 320.] Vom k. k. Bezirksamte als Untersuchungsge- 

richte zu Chrzanów wird hiemit der Eigcnthiimer eines, ain 
Ringplatze zu Podgórze vor 5 Monaten in Verlust gerathenciu 
und von einer im hiergerichtlichen Untersuchungshafte be- 
findlichen W eibsperson gefundenen Geldbetrages per 136 fl' 
B. N und eines Silbcrzwanzigers aufgefordert, sich wegen 
Riickerlialt dieses Geldbetrages an das gefertigte k. k. Un- 
tersuchunggericht zu wenden.

Chrzanów am 10 April 18' 6.
(7 7 6 -2 -3 ) Der gerichtliche Geschiiftsleiter S tie g li tz

Konkurs-Kundmachung.
[N. 8711.] Bei dem k. k. Geffillen-Oberamte in Krakau sind 

definitiv zu besetzen.
a) die erste Oberamts-Kontrollerstelle mit dem Gehalte ja h r-  

liclier 1000 fl. und dem Genussc einer Naturalwohnung 
oder in dereń Ermanglung des sistemmassigen Q uartir- 
geldes.

b) die Magazinsverwaltersstellc mit dem Jahrcsgehalte von 
900 fl. und dem Genusse eines Natural -Q uartie rs oder 
in dessen Ermanglung des sistemmessigen Quartier-geldes: 
dann

c) eine Oberamtsoffizialstelle der Gehaltsklasse von 900 fl- 
und

d) eine solchc Stelle mit 800 fl. Jahresgehalt.
Mit alien diesen Dienststellen ist die Verpflichtung zur vor- 

sehriftmassigen Leistung der Kaution im Betrage des Jah res- 
gelialtes verbunden.

Bewerber haben ihre dokumentirte Gesuche unter glaub-- 
wiirdiger Nacliweisung des Alters, der Dienstzeit, der bishe- 
rigeu te rw enduug , der Ausbildung im K assa- und Verrech- 
nungsuesen, und im Zollwdsen, insbesonderc der mit gutem 
Erfolgc abgelegten. mit E rlass des liohen k. k. Finanz-M ini- 
stenum  vom 25. August 1853 Z. 627 I. N. C vorgeschriebe- 
neu praktisclicn Prufung aus der W aarenkunde und dem Zoll- 
verfahren oder der Befrciung von derselben der Kautions- 
liihigkeit, der Kenntniss der dcutschen und der Landessprache 
oder einer andern dieser letzten verwandten Sprache, unter 
Angabe ctwaiger Verwandschafts- oder Schwagerschaftsver- 
haltnisse zu Beamten des Krakauer Gefallen-Oberamts im vor- 
geschriebenen W ege bis 20. Mai 1856 bei der k. k. Cameral- 
Bezirks-Verwaltung in Krakau einzubringen.

Von der k. k. Finanz-Landes-D irection.
Krakau am 5. April 1856. (7 5 4 -2 -3 )

[7 7 3 -2 -3 .] E ( l i C t .
[Z . 2 9 6 3 .]  Vom  k. k. T a r  ower K reisgerichte  w er­

den zu Fo lge E inschreitens des Johann  H upka B ezugs- 
berech tig ten  der G titer N iw iska Behufs de r Zuweisung 
des m it E rlass der K rakauer k. k . G rundentlastungs-M i- 
nL terial-K om m ission vom 20 . Septem ber 1 8 5 5 . Z. 5 8 4 8 . 
fiir das im T arnow er K reise lib . Dom. 6. pag. 2 8 9 . lie- 
gende G ut N iw iska bew illig ten  U rbaria l-E ntschad igungs- 
kapitals pr. 2 0 ,1 6 1  fl. C. M ., d ie jen igen , denen ein Ily - 
po thekarrech t au f den genannten G u te rn  z u s teh t, b ie ir it  
aufgefordert, ihre F orderungen  und ArsprQche langstens 
bis zum le ten  M ay 185 6. bei diescm  k. k. G ericbte 
schriftlich oder mfindlich anzum elden.

Die A nm eldung ha t zu e n th a lte n :
a )  die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens. dann 

W ohnortes (H au s-N ro .)  des A nm elders und seines 
a lifalligcn B evollm aohtig ten , w elcher einc m it den 
gesetzlichen E rfordernissen  versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen h a t;

b )  den B e trag  der angesprocbenen Ilypothekarforde- 
rung , sowohl bezUglich des C ap ita ls , als auch der 
allfalligen Zinsen, in so w eit dieselben ein  gleiches 
Pfandreelit m it dem Capitale g en iessen ;

c) die biicherlicho B ezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

d) wenn der A nm elder sainen A ufenthalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k . k . G erichtes hat, die N am haft- 
m achung eines h ierorts wohnenden B evollm achtigten, 
zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen , w idrigens 
dieselben lediglich m ittelst de r P ost an  den A nm el­
der, und zw ar m it gleicher R ech 1 sw irkung, wie die 
zu e igenen Handen geschehene Z ustellung, wiirden 
abgesendet werden.

Zugleich w ird bekannt g em ach t, dass d e r je n ig e , der 
d ie A nm eldung in obiger F r is t  e inzubringen unterlassen 
w tird e , bei der V erhandlung n ich t w eiter gehort werden 
w ird. D er die A nm eldungsfrist Vers&umende ve rlie rt auch 
das R ech t jed e r E inw endung und jedes R ech tsm itte l gegen 
ein von den erscheinenden B ethe ilig ten  im Sinne §. 5 
des kais. Pa ten tes vom 2 5 Septem ber 1 8 5 0  getroffe­
nes Uebereinkom m en, u n ter de r V o rau se tzu n g , dass sei­
ne F orderung  nach M ass ih re r  bucherlichen R angord- 
nung auf das E ntlastungs - C apital iiberw iesen word 
oder im Sinne des § 2 7 des kais. P a ten tes vom 8te** 
N ovem ber 1 8 5 3  auf G rund und B oden versichert ge" 
blieben ist.

Aus dem R ath e  des k . k. K reisgerichtes.
T a m o v  am 2 7. F eb ru ar 185  6.

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarztjdzca drukarni.


